
Dlii: Eksport i laopatruenift ♦ W Selmie po pierwszym czytania
„Humanita" 

o rozwiązaniu APK
uziadomość o rozwiązaniu 
Kl rząd algierski’ Algier- 

FT; Partii Komunistycznej 
kazała się na tytułowej stro- 

iP .Humanite” pod nagłów 
„Ben Bella rozwiązuje 

"‘„k’ Jest to krok nielegalny 
. antydemokratyczny, który 

uradować tylko imperia­
listów”.

Oświadczenie Francuskiej 
partii Komunistycznej za­
mieszczone na łamach „Hu- 
manite” przypomina czynny 
udział Algierskiej Partii Ko­
munistycznej w walkach nie- 
.jdleglościcwych, ogromne o- 
fiary, jakie ta partia ponio- 
<la i jej lojalność wobec pro- 
pamu FLN opracowanego w 
^rypolisie-

Krok ten może tylko wy­
jdzie szkodę sprawie naro­
du algierskiego — czytamy w 
uświadczeniu — i konsolidacji 
;ego niepodległości. Może tyl- 
ko osłabić naród algierski wo- 
tuc manewrów i nacisku neo- 
Itolonializmu. Ludzie pracy i 
demokraci we Francji oraz na 
piecie w przykry sposób od- 
czują decyzję podjętą prze­
ciw naszej bratniej partii.

PAP
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Po spotkaniu Kennedy - Mikojan
Instrukcje Jo kontynuowania rozmów

nocy z czwartku na piątek (według czasu warszawskie­
go odbyło się w Białym Domu spotkanie między prezyden- 
em stanów Zjednoczonych, Kennedym, a pierwszym zastęp­

cą przewodniczącego Rady Mi nistrów ZSRR, Mikojanem. 
Rozmowa trwała 3 godziny i 20 minut.

Orientacja na eksport
Piąty dzień obrad V Kongresu ZZ

30 ubm. o godzinie 9 rano V Kongres Związków Zawodo­
wych wznowił obrady. W dalszym ciągu kontynuowana by­
ła dyskusja.
Na początku obrad zebrani 

serdeczną owacją powitali de­
legację związkowców Gwinei, 
która przybyła na obrady Kon 
gresu. Następnie dokonano wy 
boru członków komisji wybor­
czej.

Jako pierwszy w dyskusji w 
piątym dniu Kongresu zabrał 
glos przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Metalowców Janusz Kas­
prowicz. W wystąpieniu swo­
im skoncentrował się on głów­
nie na problemach eksportu 
stwierdzając m. in., iż w naj­
bliższym czasie związek współ 
nie z resortem przemysłu cię­
żkiego oraz z centralami han­
dlu zagranicznego zorganizuje 
naradę, która ustali kierunki 
i zasady dla szybkiego rozwo­
ju eksportu przemysłu meta­
lowego na nadchodzące lata. 
Związek zawodowy — oświad 
czyi mówca — dążyć będzie sta 
le do zacieśniania współpra­
cy pomiędzy centralami, han­
dlu zagranicznego a poszcze­
gólnymi zakładami produkcyj 
nymi bowiem jest to jedyna 
droga dla zapewnienia produ-

centom aktualnej orientacji w 
potrzebach i wymaganiach za­
granicznych rynków.

Następnym mówcą był mi­
nister zdrowia i opieki spo­
łecznej Jerzy Sztachelski.

Po spotkaniu Bir'y Dom 
opublikował komunikat stwier 
dzający, że omówiono szereg 
problemów interesujących 
obie strony, przy czym głów­
ną uwagę poświęcono proble­
mowi Kuby.

Ponadto poruszono sprawę 
Laosu oraz problem rozbroje- 
jenia i zakazu doświadczeń z 
bronią nuklearną. Rzecznik 
Białego Domu oświadczył, że 
rozmowa toczyła się w szcze­
rej i rzeczowej atmosferze.

Podczas rozmowy, prezy­
dent Kennedy i wicepremier 
Mikojan uzgodnili, że należy 
kontynuować dyskusję na te-

Delegacja KC Komsomołu 
w Poznaniu i Wielkopolsce

W południe, wczoraj przybyła do Poznania 3-osobowa de-
łegacja KC Komsomołu, w skład której wchodzą: Walentin 
Lichmanow, Walentyna Zujewicz i Anatoli Bajbarow. De­
legacji towarzyszy I sekretarz Ambasady ZSRR w Warsza­
wie — Siergiej Szlijenko. Radzieccy goście bawią w na­
szym województwie na zaproszenie Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Młodzieży Wiejskiej. Jest to rewizyta, gdyż 
przed miesiącem gościł w Związku Radzieckim przewodni-

mat problemu kubańskiego aż 
do osiągnięcia ostatecznego po 
rozumienia. Obie strony posta 
nowiły wydać odpowiednie in­
strukcje swym przedstawicie­
lom w Nowym Jorku, których 
zadaniem będzie doprowadzę 
nie rozmów do końca.

Wicepremier Mikojan oświad 
czył dziennikarzom po opu­
szczeniu Białego Domu, że ne­
gocjacje radziecko-amerykań- 
skie będą kontynuowane „aż 
do ostatecznego rozwiązania 
problemu kubańskiego”. 
Stwierdził on również, że 
osiągnął porozumienie z Ken- 
nedym w sprawie wydania od 
powiednich instrukcji przed­
stawicielom obu państw, któ­
rzy będą kontynuować nego­
cjacje w Nowym Jorku.

Wicepremier Mikojan oświad 
czyi, że „dokonał z prezyden­
tem Kennedym wymiany po­
glądów na sprawy interesują­
ce oba kraje, głównie na te­
mat Kuby”.

W Waszyngtonie nie przy­
puszcza się, by wicepremier 
ZSRR spotkał się ponownie z 
prezydentem Kennedym.
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czący ZW

Program 
przedstawia

ZMW — poseł Stanisław Walendowski.

pobytu delegacji 
się następująco:

Nasi przed „Barbórką11
Załogi Kopalń Węgla Bru naftnego „Gosławice”, „Pąt­

nów”, „Kazimierz”, „Adamów” i kopalni Soli „Kłodawa* 
żyją przygotowaniami do ob chodów tradycyjnego „Dnia 
Górnika”. Górnicy i budowniczowie obiektów wielkopol­
skiego zagłębia węgla brunatnego witają „Barburkę”
wzmożonym tempem prac.
Przekonaliśmy się o tym 

naocznie, dokonując błyska­
wicznego rajdu i5o inwesty­
cjach górniczych wschodniej 
Wielkopolski. Oto notowane 
„na gorąco” przedbarburkowe 
spostrzeżenia:

„GOSŁAWICE” — to 
odkrywka węglowa rejonu 
Konina, która dostarcza co 
15—20 min. pociąg z tym pa­
liwem do elektrowni „Konin” 
Okresowe plany wydobycia 
węgla realizowane są tutaj 
rytmicznie, m. in. dzięki roz- 
wniętemu współzawodnictwu 
pracy pomiędzy młodzieżowy­
mi brygadami produkcyjnymi 
ZMS. Ambicją gosławickich 
górników jest wykonać roczny 
plan dostaw węgla brunatne-

go w ilości 3.700 tys. ton 
przed terminem.

W przekazanej niedawno do 
użytku pobliskiej kopalni 
„Pątnów” dzielnie daje so­
bie radę z nowymi zadaniami 
młoda załoga, która zdążyła 
już wydobyć niemal 0,5 min, 
ton „brunatnego złota”. Obec­
nie średnio „fedruje się” tu 
na dobę 4 tys. ton węglowego 
urobku, a w przyszłym roku 
ilość ta zostanie podwojona. 
I tu również bez przerwy 
dzień i noc 22 elektrowozy 
transportują wagony pełne nie 
tylko węgla, ale również tzw. 
nadkładu ziemi pokrywającej 
część złoża.

Na terenie odkrywki „K a-
z i m i e r z' największej
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100-rocznica
Pod przewodnictwem prof. dr. 

Tadeusza Kotarbińskiego odbyło 
się posiedzenie Prezydium Komite­
tu Naukowego Obchodów Tysiącłe 
cia przy Ogólnopolskim Komitecie 
Frontu Jedności Narodu. Prezy­
dium zapoznało się z programem 
obchodów 100 rocznicy Powstania 
Styczniowego, która będzie w ro­
ku przyszłym jedną z głównych u- 
roczystości obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

Rozwijać stosunki
Rząd laotański będzie dążył do 

rozwijania kontaktów gospodar­
czych ze Związkiem Radzieckim 
oraz ze wszystkimi innymi pań­
stwami, wykazującymi zrozumie­
nie dla interesów naszego kraju 
— oznajmił premier Laosu Sou- 
yanna Phouma w wywiadzie dla 
korespondenta „Prawdy”.

29 ub. m. otwarto w gmachu Mi­
nisterstwa Górnictwa w Warsza­
wie wystawę p. n. „Dziś i jutro 
węgla brunatnego". Wystawa 
obrazuje budowę i pracę kopal­
ni węgla brunatnego w Turowie. 
Na zdjęciu: zwiedzający ogląda­
ją makiety przedstawiające pracę 

kopalni.
CAF — fot. Tymiński

Milion 
w „Konradzie” 

piątek, 30 listopada br. 
górnicy kopalni miedzi „Kon­
rad” na Dolnym Śląsku wy­
dobyli milionową w tym roku 
“Mę rudy miedzi. Jest to za-
razem pierwsza kopalnia w 
?°mictwie rud, w której wy- 
Wcie w ciągu jednego roku 
Przekroczyło milion ton.

Kopalnię „Konrad”, znaj­
ącą się na terenie starego 
hglębia miedziowego w rejo- 

Bolesławca (nowe zagłę- 
powstaje na bogatych zło- 

ęn odkrytych w okręgu lu- 
zaprojektowaną i 

sm . owaną przez polskich 
uruchomiono w 

r. Obecnie trwa dalsza 
razbudowa — m. in. prowa- 
J,sib Prace nad głębieniem 
* Jbu centralnego oraz nad 
»>njm zmechanizowaniem 

aóunku i transportu
Mszybiu. (PAP)

w piątek w południe podejmo­
wał radzieckich gości rektor 
WSR w Poznaniu prof. dr. Wła 
dysław Węgorek. Po południu 
zwiedzili oni Zakłady HCP, a 
wieczorem obejrzeli przedsta­
wienie „Syreny” Maliszewskie 
go w Operze.

Sobota i niedziela jest przezna­
czona na objazd woj. poznańskie­
go. Przewidziany jest wyjazd do 
pow. kościańskiego, spotkanie z 
aktywem młodzieżowym w Koś­
cianie, zwiedzenie Kościańskiej Fa 
bryki Cygar i Papierosów, zapoz­
nanie sie z pracą spółdzielni pro­
dukcyjnej w BronikoWie i spotka­
nie z tamtejszą młodzieżą oraz wi­
zyta w Ośrodku Racjonalizacji i 
postępu Technicznego w Czempi­
niu, gdzie radziecka delegacja o- 
bejrzy nowocześnie wyposażoną 
fermę kur. W programie niedziel­
nym _ objazd powiatu gostyńskie 
go' wizyty w PGR Łęki Wielkie, 
Stadninie Koni i kompleksowo- 
mechanicznej gromadzie Pępowo,

gdzie przewodniczący delegacji 
Walentin Lichamanow wygłosi od­
czyt dla młodzieży.

W poniedziałek natomiast odbę­
dzie się robocze spotkanie w ZW 
ZMW, podczas którego radzieccy 
goście zostaną poinformowani o o- 
siągnięciach i zamierzeniach wiel­
kopolskiej organizacji. Następnie 
delegacja zostanie przyjęta przez 
sekretarza rolnego KW PZPR — 
Stanisława Furgała, po czym na­
stąpi zwiedzanie Kombinatu Wa­
rzywniczego wr Owińskach i spot­
kanie z miejscową młodzieżą. We 
wtorek rano delegacja Komsomoiu 
uda się do Krakowa, (emp)

kopalni zagłębia konińskiego 
— trwają od początku br. 
górnicze prace budowlane. 
Brygady dołowe zgłębiły do 
4Ó m pierwszy szyb odwod­
nieniowy odkrywki, oraz urzą­
dzają pod ziemią główną ko­
morę pomp. Budowlani zaczy­
nają wznosić na powierzchni 
stałe obiekty kopalniane. Ta, 
bezsprzecznie najpięknej po­
łożona w Polsce, kopalnia wę­
gla brunatnego przekazana 
zostanie do eksploatacji w 
1965 r.

Wcześniej, bo w 1964 r. po­
płynie taśmociągami do ada- 
mowskiej elektrowni pierwszy 
węgiel z położonej w pobliżu 
Turka kopalni „A d a m ó w”. 
Budowniczowie odkrywki koń 
czą właśnie montaż 2 km od­
cinka „nitki” taśmociągów 
stałych przystosowanych do 
transportu na zwałowisko zie­
mi pokrywającej złoże. W naj­
bliższych dniach wejdzie tak­
że do ruchu potężna, druga z 
kolei zwałowarka. Przy po­
mocy 5 wielkich koparek i 2 
zwałowarek górnicy „Adamo­
wa” muszą ukopać i przerzucić 
w przyszłym roku 15 min, m 
sześć, ziemnego nadkładu (w 
br. 3,4 min. m sześć.), aby do­
stać się do stropu węglowego.

„Biali” górnicy z kopalni 
„K 1 o d a w a”— otrzymają w 
dniu górniczego święta nowo­
czesny obiekt młynowni. No­
wy oddział produkcyjny po­
zwoli na zwiększenie prze­
twórstwa w kombinacie sol­
nym o 55 tys. ton w skali 
rocznej. Trwają tu także prace 
przy głębieniu drugiego szy­
bu wydobywczego soli ka­
miennej.

W 1965 r., po zrealizowa­
niu wszystkich zaplanowanych 
inwestycji, wielkopolskie za­
głębie górnicze stanie się jed­
nym z czołowych okręgów 
wydobywczych kraju. Tu, z 4 
dużych kopalń węgla brunat­
nego, uzyska się rocznie po­
nad 15 min. ton surowca ener­
getycznego. Pracować na nim 
będą 3 wielkie elektrownie o 
łącznej mocy ponad 2 tys. 
MW. Kłodawska kopalnia wy­
rośnie wówczas ną najwięk­
szego producenta soli w Pol­
sce. (zet)

na

Strauss 
jednak rezygnuje 

.Strauss zmuszony był zło- 
świadczenie, że nie bę- 

rzad ^^^tniczył w nowym 
(r kanclerz Adenau-

,utworzyć. Na posiedze- 
(Ch J^rownictwa CSU — 
Warmii1C;' Dem- Partia w Ba- 
»rąA ,a.Uss zakomunikował 
fe-n- ’ że w związku z wy- 

ostatnich tygodni
Nur' uczestniczyć w 

^krótco . F’ ktory ma byc 
ce utworzony. (PAP)

Możliwość spotkania 
Adenauer - de Gaulle
Nie jest wykluczone, że w 

styczniu przyszłego roku w 
Paryżu dojdzie do spotka­
nia między prezydentem Frań 
cji de Gaulle'em a kanclerzem 
NRF Adenauerem. Według nie 
oficjalnych informacji, 10 gru 
dnia odbędą rozmowy mini­
strowie spraw zagranicznych 
obu krajów Couve de Mur- 
ville i Schroeder.

Tematem rozmów między 
Adenauerem i de Gaulle’em 
mają być problemy zacieśnię 
nia współpracy między Fran­
cją : i NRF, które niedawno 
były przedmiotem memoran­
dów wymienionych między 
Bonn a Paryżem. (PAP)

Listopad był stosunkowo łaskawy 
dla rolników pod względem pogody. 
Ostatni tydzień też nie należał do naj­
gorszych. Wprawdzie deszcz raz po 
raz siąpał, czyniąc pracę bardziej u- 
ciążliwą, ale jednak można było pro­
wadzić zamierzone i agrotechnicznie 
wskazane orki jesienne, kończyć wy­
kopki buraków cukrowych. Według na­
pływających do Poznania meldunków, 
w ziemi nie pozostało już nic z cen­
nego surowca dla białego i słodkiego 
przemysłu.

Kampania cukrownicza przebiega na 
ogół sprawnie, mimo różnorodnych 
trudności transportowych. Cukrownie 
Okręgu Poznańskiego przerobiły już 
ponad 14 milionów kwintali buraków. 
Dobowy przerób jest w tym roku nieco 
wyższy niż w latach poprzednich i wa­
ha się w granicach 290 tysięcy kwin­
tali. Cukrowość, czyli — mówiąc języ­
kiem fachowców — polaryzacja, wynosi 
w tym roku 16,8 procent. Nie rekordo­
wa, ale i nie zaniżona. Zbiory tegorocz­
ne nie osiągnęły takiego poziomu, jaki 
przewidywano w szacunkach polowych. 
Średnio dla całego okręgu oblicza się 
na podstawie dostaw — 248 kwintali 
z hektara.

Mamy sygnały, że z powodu niedo­
boru pasz soczystych i objętościowych,

Trudności transportowe
wiciu rolników pozostawia w gospo­
darstwie pewną część korzeni bura­
ków. Jest to niesłuszne z dwóch zasad­
niczych względów: buraki cukrowe nie 
są najlepszą karmą dla inwentarza, a 
ponadto szkoda cennego cukru, któ­
ry ma dobrą cenę na rynku. Poza tym, 
gospodarz pozostawiający buraki na 
paszę, pozbawia się dość dużego docho­
du. Czy wobec tego nie lepiej buraki 
sprzedać, a za otrzymane pieniądze do­
kupić innej paszy, przede wszystkim 
wysokobiałkowej? Pytanie kierujemy 
do zainteresowanych. Wiadomo bo­
wiem, że tylko niektórzy rolnicy po­
zwalają sobie na takie marnotrawstwo 
surowca przemysłowego.

Wspomnieliśmy o trudnościach trans­
portowych. Są one w tym roku bar­
dziej uciążliwe, gdyż kolej nie dostar­
cza takiej liczby wagonów, jakiej po­
trzebują plantatorzy buraków. W tej 
sytuacji cukrownie były zmuszone za­
stosować w większej, niż kiedykolwiek, 
mierze transport samochodowy, który 
— jak wiadomo — jest jednak trochę 
droższy od kolejowego. Konieczność ta 
wpływa ujemnie na rentowność zakła­
dów przetwórczych.

A więc kolej nie nadąża za potrze­
bami i w dodatku braki wagonowe po­

wodują różne nieporozumienia funk­
cjonariuszy kolejowych z rolnikami w 
obrębie poszczególnych stacji. Mamy 
sygnały między innymi z powiatu sza­
motulskiego, że zawiadowcy stacji nie 
trzymają się ściśle ustalonego z pełno­
mocnikami cukrowni harmonogramu 
przydziału wagonów. List z Dusznik, 
podpisany przez kilkunastu rolników 
informuje, że na skutek tego jedni tra­
cą niepotrzebnie czas na kłótnie z dys­
pozytorem kolejowym, a drudzy korzy­
stają z wagonów poza ustalonym po­
rządkiem.

Wydaje nam się, że w określonej sy­
tuacji na kolejkach wąskotorowych, 
przestrzeganie kolejności z podstawia­
niem wragonów jest rzeczą bezwzględ­
nie konieczną. O tym nie powinni za­
pominać sami kolejarze i na to muszą 
zwracać baczniejszą uwagę kontrole­
rzy dyspozytorni.

Na koniec jeszcze jedna uwaga, do­
tycząca ziemniaków przemysłowych. 
Dostawy do gorzelni, krochmalni i płat­
karni zostały zakończone. Zbiory nie 
są tak kiepskie jak pierwotnie przewi­
dywano na podstawie szacunków. Kon- 
traktowicze w woj. poznańskim osiąg­
nęli średnio po 150 kwintali z ha. A 
więc nie jest źle z ziemniakami, (kj)
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Narodowy Plan Gospodarczy 
i ustawa budżetowa na rok 1963 (Projekty)
Na wstępie swego sej­

mowego przemówie­
nia, Stefan Jędry- 
chowski zobrazował 

kilka kluczowych zagadnień, 
które zaważyły na ostatecz­
nych wskaźnikach, zawartych 
w projekcie Narodowego Pla­
nu Gospodarczego i budżetu 
na 1963 rok. W tym roku wy­
stąpiło wiele trudności, które 
spowodowane były przede 
wszystkim niepomyślnymi wy 
nikami w rolnictwie. W re­
zultacie niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych plo­
ny podstawowych upraw są 
niższe, niż w 1961 roku — zbio 
ry zbóż o ok. 2 min. ton, ziem­
niaków — o ok. 7,5 min. ton, 
a buraków cukrowych — o 
1,3 min. ton. Ogólna wartość 
produkcji roślinnej w br. bę­
dzie mniejsza o 13,1 proc, od 
poziomu osiągniętego w 1961 
roku. Całkowita zaś wartość 
globalnej produkcji rolnej u- 
kształtuje się na poziomie o 
3,6 proc, niższym od założeń 
tegorocznego planu, a o 7,8 
proc. — od poziomu zeszłego 
roku.

Sprawy rolnictwa 
i eksportowo-importowe 
Te niekorzystne wyniki w 

rolnictwie wpływają na cało­
kształt efektów gospodarki 
narodowej. Wytworzony do­
chód narodowy, który zgodnie 
z planem miał wzrosnąć o ok. 
7 proc, zwiększy się tylko o 
2—3 proc.

Wszystko to zmusza do 
zwiększenia pomocy rolnictwu. 
Niedobór zbóż i pasz spowo­
dował zagrożenie w dziedzi­
nie hodowli. Zaszła więc ko­
nieczność poważnego zwiększę 
nia importu zbóż i pasz w po­
równaniu z planem. Import 
zbóż, który w roku gospodar­
czym 1960—61 r. wyniósł 
2.200 tys. ton. a w roku gosp. 
1961—62 — 2.203 tys. ton, wy­
niesie w tym roku gospodar­
czym 2.700 tys. ton.

Z drugiej strony tegoroczne 
wyniki produkcji rolnej nie

Jutro rozdanie 
nagród

Uczniom szkół podstawowych, 
którzy otrzymali zawiadomienia o 
wylosowaniu nagród za rozwiąza­
nie rebusu i krzyżówki, zamiesz­
czonych w „Głosie” przypomina­
my, że jutro, w niedzielę 2 grudnia 
br., odbędzie się uroczystość wrę 
czenia nagród.

Zapraszamy więc jeszcze raz do 
sali Wojewódzkiej Przychodni 
Specjalistycznej w Poznaniu* ul. 
Słowackiego 18, IV piętro. Począ­
tek imprezy, w której zapowie­
dział swój udział konsultant Swia 
towej Organizacji Zdrowia dr. Hel 
ge Berggren ze Sztokholmu — o 
godz. 11.

W części artystycznej wystąpią 
dziecięce i młodzieżowe zespoły 
amatorskie.

- / ___ i....

Z kroniki sądowej

Trzyletnia „konspiracja"
W latach 1956—1957 sklep obuwni 

ezy (MHD — Piła), którego kierów 
niklem był Franciszek Kotlenga, 
należał do najgorszych placówek 
handlowych.

Kotlenga lekceważył swoje pod­
stawowe obowiązki służbowe. I 
tak np. dokumentacja sklepowa 
była prowadzona chaotycznie. Na 
zapleczu natomiast stale odbywa­
ły się pijatyki, w których brał 
udział kierownik i jego znajomi. 
Wszyscy byli zaprzysięgłymi zwo­
lennikami Bachusa. W sierpniu 
1957 r. zawitała do sklepu komisja 
Inwentaryzacyjna. Kiedy już moż­
na się było zorientować, że inwen 
taryzatorzy wyliczą wysóki niedo­
bór, Kotlenga uciekł. Przez 3 lata 
jeździł po całym kraju i ukrywał 
się. Dopiero we wrześniu 1960 r. 
wpadł w ręce MO.

Ostatnio przed Sądem Wojewódz 
kim w Poznaniu odbył się proces 
Kotlengi. Trybunał ustalił, że nie­
uczciwy kierownik przywłaszczył 
sobie ok, 40 tys. zł, a wskutek nie 
dopełnienia obowiązków spowodo­
wał manko w wysokości 287 tys. 
zł. Kara —,6 lat więzienia, 45 tys. 
zł grzywny oraz utrata publicz­
nych i Obywatelskich praw* hono­
rowych na okres lat 2. (ak) /
niiiiiiiiiiiiiiiłiiiłniiiiiiiiiiiiiiiłiiiiHiiiiiiiiiinii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewslu

Streszczenie referatu S. J^drychowsLiego 

na czwariLowym posiedzeniu Sejmu

pozwalają na zaplanowanie 
wzrostu eksportu rolno-spo­
żywczego.

Obie te sprawy zaważyły na 
naszym bilansie handlowym i 
płatniczym. Aby zrównoważyć 
ten bilans (przy jednocze­
snym wzroście importu zbóż 
i pasz, a zmniejszeniu ekspor­
tu rolno-spożywczego) trzeba 
było przyjąć dość drastyczne 
ograniczenie importu surow­
ców i półfabrykatów. To musi 
odbić się na założeniach przy­
szłorocznego planu, dotyczą­
cych poziomu produkcji prze­
mysłu lekkiego, maszynowe­
go, chemicznego.

W tej sytuacji należało usta­
lić wyjątkowo mobilizujące i 
trudne zadania eksportowe 
dla przemysłu produkującego 
maszyny. i urządzenia oraz 
przemysłowe artykuły kon­
sumpcyjne. Chodzi o wzrost 
tego eksportu nie tylko do 
krajów socjalistycznych i do 
krajów słabo rozwiniętych, 
ale również do rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych. Eks­
port maszyn powinien wzro­
snąć o 15,4 proc, w stosunku 
do tego roku, w tym o 30 proc. 
— do krajów kapitalistycz­
nych.

Ogólne obroty handlu zagra 
nicznego w przyszłym roku 
powinny zwiększyć się o 4,5 
proc, (eksport o 6 proc, import 
o 3,2 proc.).

Pełne wykonanie zadań eks­
portowych i utrzymanie im­
portu w określonych grani­
cach — to — jak stwierdził 
Stefan Jędrychowski — pod­
stawowe zadanie naszej gospo 
darki i zasadniczy warunek 
przezwyciężenia trudności, z 
jakimi się obecnie borykamy.

Charakter i poziom 
produkcji w 1963 r.

Mówca przeszedł następnie 
do scharakteryzowania przy­
szłorocznego poziomu produk­
cji w naszej gospodarce. Pod­
kreślił on; że wspomniane wy­
żej trudności zmusiły do za­
łożenia w 1963 r. niższego niż 
zazwyczaj tempa jej rozwoju. 
Globalna produkcja przemy­
słowa zwiększy się o 5 proc. 
Ale wzrost teh rozłoży się nie­
równomiernie pomiędzy po­
szczególne gałęzie przemysłu. 
Przy pewnym nawet zmniej­
szeniu produkcji np. przemy­
słu lekkiego (ale lepszym asor 
tymentowym dostosowaniu się 
do potrzeb), znacznie wyższe 
od średniej wskaźniki wzrostu 
założono dla przemysłu elek­
trotechnicznego (o 13,7 proc.) 
maszynowego i konstrukcji 
metalowych (o 11,7 proc.), 
środków transportu (o 11 
proc.), metalowego (o 8,6 proc.) 
i chemicznego (o 9,5 proc.) 
Produkcja przemysłu energe­

Cel: dalszy wzrost aktywności 
organizacji partyjnych

Wywiad sekretarza KW PZPR J- Olzaka przed mikrofonem PR

Trwająca od września kampania sprawozdawczo wybor­
cza oddziałowych i podstawowych organizacji partyjnych 
PZPR — była 29 ubm. przedmiotem rozmowy przed mikro­
fonem Polskiego Radia. Na pytania odpowiadał sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR Jan Ołzak. Oceniając na 
wstępie przebieg dotychczasowych zebrań, powiedział on, 
iż kampania przebiega sprawnie i wpłynie na dalsze 
umocnienie partii w naszym ■województwie, tak pod wzglę­
dem organizacyjnym jak i dyscypliny partyjnej.
Na pytanie: jakie wymaga­

nia stawiane są organizacjom 
partyinym i co jest głównym 
celeni zebrań wyborczych — 
sekretarz KW powiedział 
m. in.:

— Celem kampanii jest głównie 
rzetelna, wnikliwa ocena tego — 
co podstawowe organizacje par­
tyjne dotychczas dokonały. Nadto 
powinny one znaleźć odpowiedź 
na pytanie: co i jak robić, aby 
wzrastała kierownicza rola partii, 
aby pogłębiała się i rozszerzała ak 
tywność mas w toku wykonywa­
nia zadań trzeciego roku planu 5- 

tycznego zwiększy się o 8,5 
proc.

W rezultacie tak ustalonych 
wskaźników wzrostu produk­
cja środków wytwarzania po­
większy się o 6,6 proc., a pro 
dukcja przedmiotów spożycia 
— o 2,6 proc.

A teraz kilka liczb dotyczą­
cych poziomu produkcji nie­
których podstawowych surow 
ców i wyrobów. Produkcja wę 
gia kamiennego wyniesie 111 
min. ton, węgla brunatnego — 
ponad 14 min. ton, gazu ziem 
nego 918 min. m sześć, ener­
gii elektrycznej ok. 37,5 mld. 
kWh, stali — ok. 8 min. ton, 
cementu — ponad 8,2 min. ton, 
kwasu siarkowego — ponad 
900 tys. ton. nawozów azoto­
wych — 364 tys. ton, a fosfo­
rowych — 285 tys. ton.

Warto podkreślić, że w prze 
myślę maszynowym bardzo 
znacznie wzrośnie produkcja 
silników okrętowych, maszyn 
i urządzeń dla różnych branż 
przemysłowych i rolnictwa, a 
z produktów rynkowych —• 
telewizorów, skuterów, moto­
rowerów, lodówek. Zmniejszy 
się natomiast produkcja radio 
odbiorników, rowerów i ma­
szyn do szycia, gdyż popyt 
na te wyroby także jest niż­
szy.

Produkcja globalna przemy­
słu będzie o ok. 3 mld. zł wyż 
sza niż przewidywał plan 5- 
letni na 1963 rok.

W rolnictwie natomiast, bio 
rac pod uwagę wytworzoną 
sytuację szacuje się, że pro­
dukcja zwierzęca ukształtuje 
się na poziomie 98 proc, w sto­
sunku do tego roku, produk­
cja roślinna zaś zwiększy się 
o 11,6 proc.

Dochód narodowy 
wzrośnie o 5,2 proc.

Przy założonym tempie wzro 
stu produkcji i usług oraz za­
daniach obniżenia kosztów 
własnych produkcji — wytwo 
rzony dochód narodowy wy­
niesie 446 mld. zł i wzrośnie o 
5,2 proc, w stosunku do br.

Na inwestycje przeznaczymy w 
przyszłym roku 125,6 mld. zł. Z 
tej sumy ok. 103,3 mld. zł — to 
nakłady limitowane w gospodarce 
uspołecznionej. Udział inwestycji 
produkcyjnych wyniesie 70,9 proc. 
Oznacza to wzrost o 10,4 proc, w 
porównaniu z nakładami w tym 
roku. Najwięcej wzrosną na­
kłady w rolnictwie — aż o 22,8 
proc. Projekt planu inwestycyj­
nego zakłada dalszą koncentra­
cję nakładów na najważniejszych 
podstawowych obiektach. Odda sic 
m. in. do eksploatacji jednostki 
prądotwórcze o mocy 1200 MW, 
sześć nowych poziomów w kopal­
niach węgla, ukończy się budowę 
rurociągu naftowego z ZSRR, za­
kończony zostanie pierwszy etap 
budowy toruńskich zakładów 
włókien sztucznych, w których 
produkowana będzie elana, uru­

letniego. Chodzi o to, al»y zarów­
no zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze jak i poprzedzająca je pra­
ca przygotowawcza, stały się 
bodźcem w rozwijaniu aktyw­
ności i samodzielności organiza­
cji partyjnych, w poszukiwaniu 
dalszej poprawy styln i treści pra 
cy oraz w doskonaleniu umiejęt­
ności wiązania się z najszerszy­
mi masami i przewodzenia im w 
budownictwie socjalizmu. Wybo­
ry do władz POP winny sprzyjać 
rozwijaniu demokracji wewnątrz­
partyjnej, stać się szkoła przestrze 
gania w praktyce zasad zawartych 
w statucie PZPR. 

chomi się oddział kwasu siarko­
wego w Tarnobrzegu, kontynuo­
wana będzie budowa wielu obiek­
tów w hutnictwie żelaza i stali, 
w przemyśle metali nieżelaznych.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia Stefan Jędrychow­
ski podał m. in., że:

► nastąpi wzrost spożycia 
dnio o 3,8 proc.;

!► osobowy fundusz płac wzroś­
nie o 4,4 proc.;

► średnie płace nominalne pod­
niosą się o 2,1 proc.;

zatrudnienie w gospodarce u- 
spolecznionej zwiększy się o 2,2 
proc.;

zwłaszcza utrzymanie tego 
ostatniego wskaźnika jest sprawą 
bardzo ważną. Wzrost produkcji 
musi być przede wszystkim uzy­
skiwany poprzez wzrost wydaj­
ności, będący następstwem postę­
pu technicznego. Na sprawy tech­
niki należy w przyszłym roku 
zwrócić o wiele większą uwagę 
niż dotychczas.

Ile i na co w projekcie 
budżetu 1963 r.

Przechodząc do omówienia ba- 
dżetu państwa, referent podał, że 
projekt budżetu na przyszły rok 
zamyka się po stronie dochodu 
kwotą 263,6 mld. zł, a po stronie 
wydatków — kwotą 260,4 mld. zł. 
Oznacza to wzrost dochodów o 2,5 
proc, i o tyle samo wydatków. Z 
ogólnej sumy planowanych wy­
datków ok. 54 proc, przypada na 
finansowanie przedsiębiorstw i 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej. Największą pozycję stano­
wią tu oczywiście inwestycje.

A oto kilka pozycji z zamie 
rzonych wydatków państwa. 
Nieinwestycyjne wydatki na 
rolnictwo wyniosą 6,1 mld. zł 
oraz 4 mld. zł.— na fundusz 
rozwoju rolnictwa. 3,8 mld. zł 
obejmą dopłaty do deficyto­
wych usług dla ludności, 4 
mld. zł — na utrzymanie i ka­
pitalne remonty urządzeń ko­
munalnych, 3,3 mld. zł — na 
utrzymanie dróg publicznych.

Jednym z podstawowych za­
dań budżetu państwa jest fi­
nansowanie potrzeb w zakre­
sie urządzeń socjalno-kultu- 
ralnych. W tej dziedzinie na­
stąpi wzrost ,o 3,5 mld. zł. 
Oświata, nauka, szkolnictwo 
wyższe oraz kultura pochło­
nie 26,2 mld. zł (wzrost o 6,7 
proc.), a ochrona zdrowia, o- 
pieka społeczna i kultura fi­
zyczna — 19,2 mld. zł. Warto 
przytoczyć, że w 1963 roku pla 
mije się wzrost liczby łóżek 
szpitalnych o 3,6 proc.

Wydatki na ubezpieczenia 
społeczne wyniosą 27 mld. zł 
Tu podstawową pozycją są ren 
ty. Natomiast zanotujemy sta­
bilizację wydatków na admi­
nistrację państwową.

Jak podkreślił Stefan Jędry 
chowski pełne wykonanie i 
przekroczenie zadań ekspor­
towych, zwiększenie produk­
cji na rynek, otoczenie szcze­
gólną opieką rolnictwa, utrzy­
manie się w limitach zatrud­
nienia i płac, obniżenie kosz­
tów produkcji, lepszy postęp 
techniczny, dobra realizacja 
inwestycji — oto w najwięk­
szym skrócie program działa­
nia od realizacji którego bę­
dzie zależało jaki w rzeczywi­
stości będzie stan naszej gospo 
darki w 1963 r. (PAP)

Jan Olzak zaakcentował, że 
dążeniom tym powinno towa­
rzyszyć rozwijanie zasad cen­
tralizmu demokratycznego, 
konsekwentna wałka z prze­
jawami tłumienia krytyki, z 
przejawami partykularyzmu, 
dygnitarstwa i kumoterstwa.

Z dotychczasowego przebie­
gu zebrań można wnioskować, 
że organizacje partyjne doko­
nały dalszych poważnych 
zmian w stylu i treściowej pra 
"y Można by podać setki przy 
kładów, gdzie partyjni- zebra­
nia wyborcze nie Unikając 
uogólnień z zakresu 'dobrych 
doświadczeń, bezkompromiso­
wo rozprawiały się ze złymi 
zjawiskami i wysuwały wiele 
wniósków mających na celu 
usprawnienie działalności 
przedsiębiorstw.

Surowe kary•7

PZPN prowadzi energiczną wal^ 
o porządek i dyscypliną

Władze Polskiego Związku Piłki Nożnej — Okręgu Poznaj 
bardzo energicznie przystąpiły do zaprowadzenia ładu - ’ 

rządku podczas rozgrywek piłkarskich aa boiskach oraz do1
chowywania zawodników.

oraz Po.

Częstym zjawiskiem podczas 
ostatniego sezonu były wypadki 
nie stawiania się drużyn do roz­
grywek mistrzowskich. Słusznie 
postulowali działacze poznańscy, 
by kluby które nie stać na syste­
matyczne uczestnictwo w roz­
grywkach nie zgłaszały się do 
zawodów. Uniknie się dzięki temu 
chaosu, w organizacji mistrzostw 
oraz spaczenia sensu walki. Bo­
wiem „zwycięstwa” walkowera­
mi nie stwarzają podstawy do 
oceny wartości drużyn. Miernikiem 
mogą być tylko punkty zdobyte 
na zielonej murawie.

Dlatego też Wydział Gier i Dys­
cypliny postanowił, niezależnie od 
skreślania z listy drużyn które 
trzykrotnie opuściły mecz, zobo­
wiązać je do świadczeń finan­
sowych na rzecz przeciwników.

♦
*9 stycznia 1963 r. odbędzie się 

walne zebranie sprawozdawczo 
wyborcze Okręgu Poznańskiego.

*
W poczet członków PZPN przy­

jęto Międzyszkolny Klub Sporto­
wy Zawisza w Krotoszynie.- Skreś­
lono natomiast KS Blask w Po­
znaniu.

♦
Jak wynika z kolejnego komu­

nikatu władz okręgowych kary 
nałożono (łącznie z podokręgami) 
na 36 piłkarzy.

♦
Zawodnicy KS Olimpii Koło, 

po przywróceniu im praw piłkar­
skich, mogą zonwu rozgrywać

Plenarna sesja 
Rady WF

W Warszawie odbyła się w 
czwartek plenarna sesja Rady 
Wychowania Fizycznego.

W czasie obrad najwięcej n- 
wagi poświęcono omówieniu 
wyników przeprowadzonego w 
blisko 50 szkołach eksperymen 
tu, który miał na celu wyka­
zanie, jaki wymiar godzin o- 
bowiązkowego wychowania fi­
zycznego jest najbardziej ko­
rzystny dla ogólnego rozwoju 
młodzieży.

Biorąc pod uwagę wyniki ba 
dań oraz głosy w dyskusji, Ra 
da Wychowania Fizycznego u- 
chwaliła następujące wnio­
ski.

Trzeba zwiększyć wymiar godzin 
na kontrolowane formy ruchu 
dzieei klas młodszych;

— poświęcić szczególnie dużo n- 
wagi wychowaniu fizycznemu 
dziewcząt;

— zapewnić młodzieży lepsze 
warunki do uprawiania ćwiczeń 
fizycznych w czasie wakacji.

Członkowie rady doszli tak­
że do wniosku, że należy zmie­
nić regulamin zdobywania 
państwowej i młodzieżowej 
Odznaki Sprawności Fizycz­
nej, dotychczasowy bowiem 
obowiązujący tryb postępowa­
nia w tej sprawie nie zdał eg­
zaminu. (PAP)

Nie nową ale cenną prakty­
ką obecnych zebrań jest rozli­
czanie się organizacji z realizo 
Wania wniosków i uchwał pod 
jętych w minionych miesią­
cach. Dążenie OOP i POP do 
konsekwentnnego wcielania w 
życie swych postanowień jest 
ważnym czynnikiem oddziały­
wania partii na całokształt ży­
cia w naszym województwie.

Dalej sekretarz KW mówi! 
o problemach, które winny wy 
suwać się ną czoło dyskusji i 
podejmowanych uchwał. Na­
leżą do nich sprawy porządko­
wania gospodarki zakładów, a 
w szczególności gospodarki 
materiałowej, nadmiernych 
zapasów półfabrykatów, nie- 
rytmiczności produkcji, oddzia 
ływania postępu technicznego 
na wzrost wydajności pracy 
itp.

Wobec stale rosnących za­
dań. stawianych Partii — nie­
zwykle ważną jest sprawa 
wyboru nowych władz OOP i 
POP. do których powinni 
wejść ludzie cieszący się auto­
rytetem i zaufaniem środowi­
ska. reprezentujący wysoką 
ideowość i umiejący krytycz­
nie ocenić prace własną i ca­
łej organizacji, (zm) 

spotkania, podobnie jak 
mil w Poznaniu.

*
Do 31 maja 1963 r. 2amkrii 

zostało boisko KS Górnik r 
covia Turek za brak porza^' 
chuligańskie wybryki zawodnik- 
oraz nieudzielenie ochrony 
dziemu na zawodąch w dniu^ 
października, br. (p) 

Co mówią w kaliskiej 
kołach sportowych 
KS Gwardia w Kaliszu ma , 

najbliższym czasie utworzyć A1 
cję bokserską, na czele którei 
jako kierownik stanie prawdooo. 
dobnie znany działacz Anta 
Szymański, a jako trener 
krotny nasz reprezentant i mistn 
Polski Tadeusz Grzelak.

*
Terytorium miasta Kalisza 

cyzją Prezydium WRN, zóstau 
znacznie powiększone, bo rej0 
miasta włączono również teren 
Nędzerzewa z przepływającą ra. 
czką. Ma tu powstać sztuczne je. 
zioro oraz ośrodek sportów woj. 
nych. Rozpoczęcie prac zaprojek- 
towano na rok przyszły.

♦
Kolarstwo w Kaliszu, które 

ponuje torem, nie wykazuje żad­
nej aktywności. Calisia, rozwą. 
zała swoją sekcję, Włókniarz rów- 
nież nie ma się czym pochwalić, 
Miejscowi działacze uważają, a 
najlepszym rozwiązaniem byłoby 
założenie jednosekcyjnego klu- 
bu, który by poświęcił się wy. 
łącznie uprawianiu tej dyseypli- 
ny. Amatorów kolarstwa w Ka- 
liszu jest wielu. Calisia pragnie 
oddać posiadany sprzęt przyszłym 
organizatorom wyścigów toto, 
wych.

♦
Kalisz przez wiele lat był m. 

chliwym ośrodkiem wioślarskim. 
Ma tu swoją siedzibę jedna : 
najstarszych w Polsce organizacji 
wioślarskich — Kaliskie Towarzy­
stwo Wioślarskie. Swego ram 
miała sekcję wioślarską Calisia. 
Po jej likwidacji pozostał jeszcze 
sprzęt, który oddano do dyspo­
zycji, Posnanii, będącej z Calisią 
w jednej Federacji ZS St^rt. Po- 
snania nie bardzo wykorzystuje 
jednak ten sprzęt—

♦
W obszernej hali po PKS-de 

oddanej na cele sportowe odbę­
dzie się w sobotę 8 bm.atrakcyjne 
spotkanie międzypaństwowe ł 
boksie pomiędzy Polską 11 i Wę­
grami. (p)

• Najsilniejszą sekcję amawnek 
posiada Śląsk Wrocław. Obok kil­
ku zaawansowanych zawodniczek 
z Romaną Babirecką, wychowan­
ką Ośrodka Poznańskiego, jest 
wiele młodych dziewcząt.

• W Warszawie, jeżeli wszystko 
pójdzie pomyślnie, powstanie » 
przyszłym roku drugie sztuczne 
lodowisko. Nowy obiekt ma P* 
wstać przy Elektrociepłowni w 
Żeraniu. .

• Młodzi kolarze stołeczni, któ­
rzy przygotowują się do staru 
w corocznym Małym Wyścigu 
Pokoju, już rozpoczęli zaprawi 
pod kierownictwem wielokrotnego 
naszego reprezentanta Stanisław 
Królaka. A może by i w Poznaj 
zajął się ktoś przygotowaniem noJ 
młodszych?

A Najbliższe między państw®^ 
bokserskie spotkanie Polska 
Węgry będzie 118 meczem m 
dzypaństwowym naszej repreze 
tacji. Z rozgrywek tych na 
jedenastka wyszła zwycięsko 
razy. , t.

• Polska reprezentacja P1 
ska rozegrała w tym roku 8 sp & 
kań, z których pięć PrzegrL|1. 
trzy wygrała. Wygraliśmy z . 
cją i Marokiem po 3:1, z 
2:0. Pozostałe spotkania Prz® 
liśmy, z Węgrami i d5,yuKr 
z Irlandią po 0:2, Bułgarią i 
chosłowacją po 1:2, Stosune 
mek w tegorocznym bilansie 
nosi 10:12.

Dwudniowy turniej, 
szachistów w Swarz^

Około 30 szachistów 
znańskiego walczyć będzie w.y 
rzędzu, w dwudniowym tu 
indywidualnym.

Początek gier, które 
się będą systemem Puc^a y 
w sobotę o godz. 11 Wa 
Unia przy ul. Strzeleckiej 
niedzielę o godz. 11. (x>
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Nie wiem, czy redaktorzy „Polityki” tak zaagitowali na 
J!ycti rodaków za nauką języków, czy zadecydowały wzgle- 
y praktyczne. Pewnie i działalność przedsiębiorstw turv- 
tycwiych me pozostała bez wpływu na to zjawisko. D0’ć 
.w ostatnich latach zapanowała wśród dorosłych nożv

moda na naukę języków obcych. W przededniu za­
pisów tłumy mg wistów atakuj, biura „Wspól-
pej Spr^y Klubu Książki 1 Prasy. TPPR.U, Metodystów 
j innych instytucji, które prowadzą językową edukacje Na 
kursy organizowane przez zakłady pracy masowo zgłaszają 
się słuchacze. Łaknących nauki trzeba dzielić na grupy 
ponieważ sale nie mieszczą wszystkich kursantów.

Ale po kilku pierwszych 
lekcjach — przerze­
dzają się szeregi. Koło 
półrocza na zajęcia 

-schodzi już tylko po kilku 
Raźnych słuchaczy. Absol- 
J-entami I roku nauki zosta- 

nieliczni. Czteroletni kurs 
kończą pojedyńcze osoby.

Howy fiim o Afryce
prawo podłości”, to pełnome- 

tńiowy ńlm dokumentalny zrea- 
iwwany w Związku Radzieckim. 
Kńyser Aleksander Miedwiedkin, 
tm t grupą operatorów spędził 
I mlrshc' w Mali> Ghanie, Gwi- 
,ei 1 Somali. Ponadto przejrzał 
)0 130 tys. metrów taśmy filmo- 
,ej majdującej się w archiwach 
Moskwy. Pragi, Berlina, wybiera­
jąc najcenniejsze materiały. W 
ten sposób powstał film obrazu­
jący historię walki na Czarnym 
lądzie począwszy od lat dwu- 
dziestych do naszych dni. Film 
(maskuje wszelkie formy kolo- 
ąiiliamu i rasizmu.

1 grudnia, w Dniu Afryki wej- 
te on na ekrany kin moskiew- 
ikieh. Warto dodać, że jest to 
ujhardziej aktualny i najbar- 
driej obszerny w kinematografii 
iwlitowej film dokumentalny o 
Czarnym Lądzie. (API)

W Ubiegłym roku zapisało się 
obcych ponad 

51.600 osob. Przed kilkoma ty­
godniami, gdy po przerwie wa­
kacyjnej rozpoczynały się lekcje,' 
zgłosiło się jeszcze więcej kan- 
dydatów.

Od kilku lat na starcie sta­
je więc liczna grupa przy- 
szły eh lingwistów. A na fini­
szu?

Zeszłoroczne kursy ukończyło 
43 tysiące osób. Większość ab­
solwentów stanowili słuchacze 
pierwszych lat — bo na I roku 
kursów języka rosyjskiego, an­
gielskiego, francuskiego i nie­
mieckiego wytrwało do końca 
26.500 osób. II rok skończyło 12 
tys. kursantów, III — zaledwie
573 osoby IV — ostatni, 
423 absolwentów.

Edukacja kończy się 
najczęściej na poznaniu

tylko

więc 
naj- 
słówbardziej podstawowych ___  

i elementarnej gramatyki. O 
swobodnym władaniu języ­
kiem obcym nie może być
mowy. Nieugruntowane umie­
jętności szybko zapomina się. 
Później trzeba zaczynać wszy­
stko od początku.

Rezygnację z nauki wiele 
osób tłumaczy przeciążeniem

nia gdańska znajduje się na pią­
tym miejscu w skali światowej 
pod względem wielkość! produk­
cji. Wychodzą stąd nie tylko zna­
ne już w ZSRR statki-bazy dla ry­
bołówstwa arktycznego, lecz rów­
nież olbrzymy handlowe po kilka­
naście tysięcy ton. Port gdański 
przeładowuje około 6 min ton to­
warów rocznie, obsługuje 3 tysiące 
statków handlowych z obu Ame­
ryk, Dalekiego Wschodu, Austra­
lii, Afryki i Europy.

KŁAMSTWA BONN
„THE NEW REPUBLIC", Wa- 

uyngton. — Tygodnik amerykań- 
ili, atakując stanowisko Adenau- 
ui w stosunku do Polski pod- 
kreśla:
„Podstawową słabością adenaue- 

Towskiej polityki zagranicznej jest 
jej sztywność i brak elastycznoś* 
ti nawet wówczas, gdy wymagają 
tego interesy samych Niemiec lub 
wjuszu atlantyckiego w całości, 
typowym przykładem tej słaboś­
ci jest utrzymywanie roszczeń wo­
bec dawnych prowincji wschod­
nich Niemiec... Kultywuje się 
przy tym mit, że poza granicą na 
Odrze i Nysie nadal mieszka mi­
lion a może nawet dwa miliony 
Niemców. A jest to wierutne kłam 
stwo. Czyż rząd federalny zamie- 
na podtrzymywać swe roszczenia 
W pomocy systematycznego fal­
owania faktów?...”

IM WCZEŚNIEJ, TYM LEPIEJI

-MAGNUM", Bonn. — W cza- 
'Opiśmie zachodnioniemieckim, 
uświęconym zagadnieniom fak 
i*snego Wielkiego Wschodu 
Niemiec, znajdujemy następujące 
Uważania Hansa Gerlacha po 
lego niedawnym pobycie w na- 
uym kraju:

punktu widzenia praktyki pe 
•tycznej trzeba zrozumieć jedno: 
« uznania granicy na Odrze i 

nie zajdziemy daleko a w 
wnym wypadku do normaliza- 

^osunków, nie mówiąc już o 
jednaniu z Polską. Dziś uzna- 
nlAran^cy * właśnie przez Re 
'bhkę Federalną — jest sprawą 

i# stosunku Polaków
0 Niemiec i Niemców. Uznanie 

le mogłoby być wydarzeniem 
Dunkach między obu naroda-

^yniku którego Oświęcim 
możc ^^0 wspomnic- 

historycznym, im wcześniej 
nastąpi, tym lepiej...”

WUGI GEST JANA XXIII
„l^NTI ’ ®zym- — Obecność 
",eza Jana XXIII na nabożeń- 
,16 polskim w Rzymie, dzien- 
* tak komentuje:
•7y»i<0htycznych k”ach Rzymu 
litL ,c sk szczególne znaczę- 
łofeUl c‘e' tak4 papież złożył w 
11 k w, . ak6w w Rzymie. Ko- 
'lótj *‘zrtę tę z polemiką.

■ Początku Soboru rozwi- 
w' “'tędzy Watykanem a 

lą anr..5.pr,awie ''"Kcia przez sto- 
’ s,«'^ stanowiska przy- 

li!»iieci<i.n1'nan'u 8ranicy polsko-
K1«J na Odrze i Nysie”.

HOLA GDAŃSKA
^I***'?** SZTANDAR”, Wil 

^onnik wileński, oma- 
* rO,ę Gda"ska

P°lskr i ca|ego świata,

» P01ski!ryW* niebagatelną 
wskiej gospodarce... Stocz

Lecz nie tylko te liczby okre­
ślają oblicz,e miasta. Świadczą o 
nim jego mieszkańcy. Starych 
gdańszczan, pamiętających lata 
pruskiego ucisku, żyje już niewie­
lu. Tysiące pochłonął hitlerowski 
obóz Stutthof. Dziś prawie jedną 
trzecią mieszkańców stanowi mło­
dzież. Od r. 1915 urodziło się tu 115 
tysięcy dzieci. 45 tysięcy gdań­
skich inżynierów i wykwalifiko­
wanych robotników — to młodzi 
ludzie, którzy zdobyli fach już w 
Polsce Ludowej...”

Pracą, nadmiarem obowiąz­
ków, zmęczeniem. Na pewno 
niejednokrotnie są to praw­
dziwe przyczyny. Ale ileż to 
razy przez lenistwo opuszcza­
my kolejne godziny lekcji. 
Później trudno nadrobić zale­
głości i z powrotem wejść w 
nurt nauki. Rzucamy więc 
kursy.

Przez ostatnie 2 lata przerwało 
językową edukację blisko 26 tys. 
słuchaczy, rozpadlo się 650 kur­
sów. Najwięcej odpadło uczestni­
ków lektoratów języka niemiec­
kiego — 33 proc., i francuskiego — 
31 proc. Na angielskim i rosyj­
skim odsiew sięgał ponad 22 proc 
uczniów.

Być może zapał słuchaczy 
ostudzają niekiedy monotonne 
lekcje, nie najlepsi wykła­
dowcy, trudności w zdobyciu 
podręczników i słowników. 
Jednak poziom nauczania ję­
zyków obcych poprawia się 
z roku na rok.

Nauka języków jest sprawą 
osobistą. Ale bardzo często 
zakłady pracy częściowo po­
krywają koszty edukacji swo­
ich pracowników, a nieraz 
całkowicie finansują kursy. 
Gdy się zaangażowało wy­
kładowców, trzeba im płacić 
bez względu na to, czy słu­
chacze przychodzą na lekcje 
czy nie. Wydaje się więc, że 
słuchacze, którzy porzucili 
naukę z nieusprawiedliwio­
nych powodów powinni płacić 
za cały kurs, aż do przerwy 
wakacyjnej. Bo z jakiej racji 
zakład ma łożyć pieniądze na 
tych, którzy uczyć się nie 
chcą.

Niektórzy organizatorzy 
kursów żądają od słuchaczy 
uiszczenia pełnej opłaty za 
cały rok z góry. Można też 
pobrać od kursantów odpo­
wiednie zobowiązanie i póź­
niej potrącać należność z po­
borów. Zapewne z pieniędzmi 
będą się ludzie więcej liczyć..;

A swoją drogą znajomość 
języków jest u nas nie zawsze 
właściwie oceniana. Jak wia­
domo niektóre instytucje pła­
cą pracownikom dodatki do 
pensji za biegłe władanie ob­
cymi językami (umiejętności 
sprawdzają państwowe komi­
sje egzaminacyjne). Premia 
za pierwszy obcy język jest 
najwyższa, a za następne niż­
sza. To nie zachęca pracow­
ników do dalszej nauki.

Może więc inny podział pu­
li premiowej Za znajomość

Poznaniacy 
na Kongresie

ą bardzo ruchliwi i czynni 
w wielu — pracujących 
równolegle do obrad ple­
narnych — komisjach pro

blemowych. Na przykład delega­
ci poznańskich metalowców: prze 
wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZM — Zdzisław Przewoźny o- 
raz przewodniczący rady robot­
niczej Cegielskiego — Zbigniew 
Kruszyński pracują w komisji e- 
konomicznej Kongresu. Repre­
zentant związkowców przemysłu 
rolno-spożywczego Wielkopolski 
— Jan Klawitter z Cukrowni 
,Gniezno” oraz reprezentant 
związkowców z rad narodowych 
— Edward Przybylski z Prezy­
dium WRN w Poznaniu wybrani
zostali 
uchwat.

do komisji wniosków i

przemysłu 
domski z 
pracuje w

Delegat związkowców 
skórzanego — Jan Ra 
Garbarni w Gnieźnie 
komisji statutowej Kon 
delegat budowlanych,gresu 

przewodniczący Zarządu Okręgu 
ZZPB — Stanisław Ochocki w ko
misji ochrony pracy itd., itp.

Poznaniacy mają także swego 
przedstawiciela zasiadającego w 
prezydium Kongresu. Jest nim 
Zygmunt Nowak, tokarz, pełnią­
cy aktualnie funkcję sekretarza 
rady zakładowej w HCP.

Ponieważ delegaci nie siedzę 
na sali obrad województwami 
lecz ogólnokrajowymi grupamt 
branżowymi, maję okazję do za­
wierania znajomości i wymiany 
doświadczeń. W kuluarach trud­
no się wprost było przedrzeć do 
oblężonego przez racjonalizato­
rów przewodniczącego najlep­
szego w kraju klubu techniki i
racjonalizacji Stanisława

G. B.

języków obcych 
zachętą? Warto 
zastanowić.

będzie taką 
się nad tym

K. S.

Zwierzchowskiego z HCP, by w 
imieniu Czytelników „Głosu” po­
gratulować mu zaproszenia do 
Belwederu i Oficerskiego Krzyża.

Żywe dyskusje prowadzą także 
delegaci poznańskich budowla­
nych, wśród których rej wodzi 
Bronisław Kusza z PPB nr 4. Cho­
dzi naturalnie o problem taniego 
budownictwa mieszkaniowego, w 
którym ostatnio celuję gdańszczą 
nie. Poznaniacy opracowali więc 
cały „strategiczny plan". I choć 
dyr. Kusza twierdzi, że bez silne­
go zaplecza trudno będzie bu­
downictwu z Gdańskiem współ­
zawodniczyć, to jednak... O za­
pleczu decyduję przecież ludzie, 
którzy mogę ten postulat ,w Po­
znaniu spełnić.

Obrady z Kongresu koncen­
truję się wyraźnie na problemach 
gospodarczych kraju. Związkow­
cy zdają sobie bowiem dosko­
nale sprawę z tego, że realizacja 
setek postulatów ludzi pracy wy­
suwanych w czasie przedkongre­
sowej dyskusji, możliwa będzie 
tylko pod warunkiem dalszego 
szybkiego wzrostu dochodu na­
rodowego. A dochód zależy od 
techniki, wydajności, kosztów 
wytwarzania, (pch)

imiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiimiiiimfiiiiiimiiiiiii^

Ratujcie 
niedzielę!

iedziela odgrywa bardzo wielką 
rolę w „higienizacji” naszego 
życia. Panie domu na ten dzień 
porządkują mieszkania, odby­

wa się generalne i powszechne my­
cie, zmienia się bieliznę. Jednym sło­
wem mieszkania i mieszkańcy przy­
bierają świeży wygląd. Gdyby nie- 

. dzieli nie-było — z higieną byłoby 
chyba bardzo źle.

Świadomość niedzielnego odpoczyn-

czas naszej bytności, a yńęc przeszło 
godzinę, stoi na narożniku ulicy.

— A co mam robić? — powiedział 
mi po nawiązaniu rozmowy. — Tu 
przecież nic nie ma. Zanudzić się moż­
na na śmierć.

Tak, tu nie ma ani świetlicy, ani 
klubu, ani żadnego lokalu, w którym 
mogłaby młodzież się spotkać i po­
rozmawiać. Zaglądam do gospody — 
przy jednym stole młodzieńcy ciągną 
wino, przy drugim — piwo. Sam lo­
kal przypomina spelunkę z epoki ka­
mienia łupanego. W.barze ten sam 
obrazek.

Jedzmy dalej.

ku daje psychiczne odprężenie, co po­
woduje, że w dniu „bezrobocia bu-

Culęcin — duża wieś w południo- 
wej częśc.i powiatu średzkiego.

„ ____ „------ . Babcie spieszą do kościoła na nie-
dzimy się zadowoleni. Do południa 'SZpOry. Zatrzymujemy się przy świe- 
jakoś czas się wypełnia w domowym 
kole lub zajęciami wyznaczonymi 
zwyczajem, gorzej jednak z popołu­
dniami. Cieszymy się, gdy przyjdą 
goście, sami też chętnie wędrujemy 
po znajomych. A młode pokolenie. 
Rozmowy starszych je nudzą, szuka
własnych skupisk.

A gdy ich nie ma? — Zobaczmy, 
jak w’ ogóle pod tym kątem widzenia 
przedstawia się niedzielne popołudnie 
w województwie. Podróż nasza odby-

tlicy. Oglądam jej wnętrze przez wy­
bite okno. Rupieciarnia. Za tym ba­
rakiem dźwigającym jak na urągowi­
sko, dużą tablicę z dumnym napisem 
„Świetlica OSP”, chłopcy uganiają 
za piłką.

Bawić się tak będą do zmierzchu. 
A potem?

wa się 18 bm. *
Camochód redakcyjny stoi przed 

kinem w Zaniemyślu. Afisz zapo­
wiada, że seanse odbywają się tylko 
w sobotę i niedzielę o godzinie RA 
więc kto wczoraj nie oglądał filmu, 
ma dziś okazję. Po ulicach wałęsa się 
młodzież. Jeden z chłopaków cały

W Dobieszczyźnie z trudem odnaj- 
’* dujemy Wiejski Dom Kultury. 
— Dopiero w przyszłym roku bę­

dzie ukończony — informuje młody 
rolnik, pełniący przy tym obiekcie 
funkcję stróża. — Światło elektryczne 
otrzymamy prawdopodobnie w tym 
tygodniu.

— A co robi młodzież?
— Nic, jak pan widzi. Włóczy się 

po wsi.
— A co robi Koło ZMW?

Eksport
i zaopatrzenie

Eksport jest nam po­
trzebny jak powietrze! 
Nie powinno się nikomu 
przeszkadzać w zdobywa­
niu dewiz dla skarbu pań­
stwa, lecz w miarę swoich 
sił pomagać... Czy dyrek­
tor państwowego przedsię­
biorstwa ma zatem prawo 
czynić prywatnemu wy­
twórcy wstręty przy zaku­
pie surowca, niezbędnego 
do realizacji udokumento­
wanej umowy eksporto­
wej?

Pan K. m w Poznaniu na 
Sołaczu prywatny „za­
kład przemysłowy”, 
składający się z drew­

nianej budki, dwóch wie­
kowych maszyn, obsługiwa­
nych przez dwie siły najemne. 
W owej „fabryce” robi cudne 
rzeczy. Grempluje, czyli szar­
pie na wełnianą watę, mikro­
skopijne często ścinki i zmiot­
ki, powstałe w wytwórniach 
wełnianej „ciężkiej” odzieży i 
watę tę w pięknych plastrach 
eksportuje do Mongolii.

Co Mongołowie z tą watą 
dalej robią? Nie wiemy. Może 
szyją z niej jurty, może koł­
dry? W każdym bądź razie za 
kupili u pana K. poprzez bran 
żową Centralę Handlu Zagra 
nicznego w roku ubiegłym 20 
ton tej waty, a w tym roku 
już 30 ton i sądzić należy, iż 
w roku przyszłym będzie po­
dobnie.’

Będzie? Pan K., mający 72 
lata, powiedział nam, że w 
przyszłym roku produkcji eks 
portowej już się nie podaj 
m i e. Dość ma kłopotów z eks 
portem tegorocznym.

Tegoroczną umowę ekspor­
tową podpisał 29 kwietnia. 
Ostatni kilogram waty miał 
dostarczyć 1 listopada. Aby 
się wywiązać z umowy, powi­
nien otrzymywać przydziały 
surowca (owych ścinków i 
zmiotków, z którymi fabryki 
nie wiedzą co robić i po­
dobno często spalają je w 
kotłowniach) sukcesywnie — 
co miesiąc. Tymczasem za-

Lecz wróćmy jeszcze do 
owych zleceń na surowiec. 
Trzeba je przecież było „zre­
alizować”, to znaczy: jeździć 
szukać i sprowadzać surowiec 
do Poznania. Ale to szukanie 
bywa (tak!) upokarzające. 
„Uzbrojony” w. dokumenty 
eksportowej produkcji, pan K. 
dociera do dużej fabryki odzie 
żowej; czeka na przyjęcie 
przez dyrektora, przedstawia 
mu sprawę, by w odpowie­
dzi usłyszeć odmowną decyzję.

Czy można się więc dziwić, 
że pan K. nie chce więcej 
„robić eksportu”? Nie chce, 
mimo iż — jak sam twier­
dzi — pod względem podatko­
wym eksport jest dla niego 
bardzo korzystny.

Z różnych stron docierają 
do nas sygnały o tym, że za­
opatrzenie w surowce prywat­
nego przemysłu i rzemiosła, 
produkującego na eks­
port nie jest doskonałe, 
że wciąż jeszcze występują w 
tej dziedzinie przeszkody.

Boć zawsze w końcu suro­
wiec się znajduje! Lecz ku­
pić go nie łatwo.. Trzeba wy­
datkować przed tym wiele 
energii na pokonanie biuro­
kratycznych barier.

Dlaczego tak się dzieje? 
Czy to pomaga eksportowi?

PIOTR CHOJNACKI

Nie sposób krótko zapowiedzieć 
książkę tej miary co Stanisława 
Ossowskiego, „O osobliwościach 
nauk społecznych” (PWN, s. 327, 
c. 32 zł). Powiedzmy jedynie, że 
praca ta jest owocem wieloletnich 
refleksji i obserwacji znakomite­
go uczonego w toku pracy ba­
dawczej i nauczycielskiej na polu 
socjologii. -

działało tu krytykowane
już przez nas jako hamujące 
produkcję — „prawo” plano­
wania kwartalnego: pan K. 
otrzymał zlecenie na zakup su 
rowca opiewające doniero na 
III i IV kwartał. „Fabryka” 
oana K. w maju, czerwcu i 
w lipcu szła więc na półobro­
tach, a w siernniu rozpoczął 
się męczący szturm. Opóźnie­
nia nie da się jednak (na 
wiekowych maszynach) nad­
gonić. Ktoś będzie więc musiał 
zapłacić karę konwencjonalną. 
Chyba nie pan K.?

Aleksandra Jackowskiego, „W 
tysięcy lat tradycji sztuki współ­
czesnej (Wyd. Związkowe, s. 84, 
c. 18 zł) stanowi wyjątkowo zwięz­
ły przegląd kierunków sztuki z 
ich definicjami oraz sylwetkami 
repezentatywnych twórców. Sze­
reg reprodukcji świetnie uzupeł­
nia tę ciekawą pozycję populary­
zatorską.

Wspaniały album „Millenium” 
obliczony jest zasadniczo na od­
biorcę zagranicznego (tekst w ję­
zyku angielskim). Daje^ syntetycz­
ną wiedzę o naszej historii i kul­
turze ilustrowaną wieloma re­
produkcjami, także barwnymi, 
oraz zdjęciami. Przepiękny pre­
zent dla cioci z Chicago (WyćL 
Polonia Publishing Hoube, e .150 
złotych).

— Jest, ale śpi.
Śpi także w niedzielę. Po drodze 

mijamy przechadzające się. grupki 
chłopców i dziewcząt. Parę urwisów 
w wieku szkolnym kryjąc się za drze­
wem przydrożnym, pali papierosy.

*

Już ciemno. Deszcz pada. Za Ple­
szewem szukamy Kuczkowa, a w 

Kuczkowie — świetlicy, lub innego 
„schowka” młodzieżowego. — Niech 

pan jedzie do pałacu!
W pałacu — jak okazało się — mie­

ści się szkoła i z jej gościnności dziś 
skorzystało Koło Gospodyń Wiej­
skich, urządzając po kursie gotowa­
nia uroczystość 15-lecia działalności. 
Stoły suto zastawione, a przy nich 
matki z ojcami, żony z mężami i kan­
dydatki na żony. Orkiestra wiejska 
„rżnie” kawałki stare i nowe. Dziew­
częta tańczą.

Przez półuchylone drzwi zaglądają 
ciekawe dzieci, które tu przyszły mi­
mo deszczu, aby tylko popatrzeć. Toć 
przecież dla nich coś w rodzaju wiel­
kiego wesela, bo wszystkie niedziele 
strasznie są nudne.

W Sobótce pytam o klub młodzie­
żowy w PGR. Nikt o czymś po­

dobnym nie słyszał. Jakieś nieporo­
zumienie. Określam co to jest. Wska­
zują mi bar. Kobieta wylicza długą 
serię nazwisk mężów, którzy topią 
w tym lokalu tysiące złotych, gdy ich 
żony i dzieci w domu nie mają co 
jeść. Młodzież też tam chodzi, szcze­
gólnie w niedzielę. Dla zabicia czasu 
wysusza butelki taniego wina.

Inny jeszcze informator potwierdza 
to sami. Deszcze leje, zimno.

VV polityce kulturalnej o siódmym 
’ ’ dniu tygodnia zapominamy. Skąd­
inąd mi wiadomo, że prawie wszystkie 
placówki kulturalne są w niedzielę 
zamknięte, a działalność zespołów 
najczęściej zawieszona. Kina objaz­
dowe nie obsługują wielu miejsco­
wości, gdyż przy źle pojętej oszczęd­
ności zlikwidowano część etatów 
(przykład: powiat krotoszyński) i przy 
tej okazji — część aparatów wyświe­
tlających filmy. Ale nie o to jeszcze 
tak bardzo chodzi, raczej o taką pla­
cówkę, która by pozwalała młodzieży 
interesująco, bez wódki i wina, spę­
dzić niedzielne popołudnie we włas­
nym gronie, może przy telewizji, przy 
herbacie, kawie, lemoniadzie lub owo­
cu płynnym, przy potańcówce.

Są wioski, gdzie młodzież gromadzi 
się w pewnych domach, dyskutuje, 
opowiada, czasem pośpiewa i potań­
czy. To są jednak wyjątki. Ogólnie, 
w kilku tysiącach naszych wiosek do­
kucza niedzielna nuda.

A jeszcze gorzej w miasteczkach. 
Ciasnota mieszkaniowa nie pozwala 
na gromadzenie się w prywatnych 
izbach. W Kostrzynie młodzi ludzie 
cisną się do jedynej kawiarenki, a 
tych, którzy nie zdobyli stolika, czeka 
jedynie tułaczka po chodnikach. Ta­
kich miasteczek mamy kilkadziesiąt.

Dlatego pod adresem władz gro­
madzkich, miejskich i nowiatowych, 
pod adresem różnych instytucji i 
przedsiębiorstw (także obarczonych 
odpowiedzialnością za kulturę wol­
nego czasu!) apel: ratujcie nie­
dzielę!

JOZEF PIEPRZYK



Strona 4
GŁOS WIELKOPOLSKI

Bój 
w pawonkowskim 

młynie

I Niemieccy antyfaszyści
uj polskiej partyzantce

głuchą, pełną napięcia 
ciszę kolfińskiego bo­
ru, pogrążonego w 
czerni głębokiej nocy, 

wtargnął huk silników samo­
lotu. Narastał. Buchnęły ognie 
sygnałów. Czarny ptak z czer­
wonymi gwiazdami na skrzy­
dłach przeleciał nad lasem — 
i zniknął w oddali. Po roz­
gwieżdżonym tle nieba spływa 
ły ku ziemi spadochrony. O- 
czekujący w lesie partyzanci 
z batalionu AL im. gen. Bema 
i radzieckiego oddziału wywia 
dowczego „Anatola” wiedzieli, 
ze tym razem — w nocy z 22 
na 23 sierpnia 1944 r. — nie 
miały to być zrzuty broni.

Było ich pięciu. Joseph Gief 
fer, dowódca grupy, stary dzia 
łącz Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD), uczestnik woj 
ny w Hiszpanii. Ferdynand 
Greiner, również bojownik z 
Hiszpanii, Artur Hofmann i 
Joseph Kiefel, działacze KPD. 
Najmłodszym członkiem gru­
py był radiotelegrafista, Ru­
dolf Gyptner. Miał wtedy 21 
lat — był członkiem Komuni­
stycznego Związku Młodzieży.

Każdy z nich miał na palcu 
złoty pierścień. Był to dar 
od Georgi Dymitrowa. Zasłu­
żony działacz serdecznie żeg­
nał w Moskwie grupę niemie­
ckich bojowników przed ich 
odlotem na trudne, niebezpie­
czne zadanie. Po wylądowaniu 
na okupowanej ziemi polskiej, 
w okolicy Kotfina pod Radom­
skiem, mieli przy pomocy pol­
skich i radzieckich oddziałów 
partyzanckich przedostać się 
za Odrę, do Rzeszy, by tam ro 
zniecić antyhitlerowską akcję 
polityczną i wojskową.

Walka rozpoczęła się jednak 
już niemal od razu. Niemiec­
cy antyfaszyści włączyli się 
jeszcze na ziemi polskiej

do akcji polskich partyzantów. 
Drogę na zachód trzeba było 
przebijać z bronią w ręku. Po 
naradach z sekretarzem okrę­
gowym komitetu PPR w Czę­
stochowie, Aleksandrem Bur­
skim („Julianem”) oraz okrę­
gowym dowództwem AL, nie­
mieccy bojownicy ruszyli ku 
Warcie. W walkach dotarli w 
rejon Kłobucka i do lasów 
herbskich.

„Droga nasza prowadziła przez 
rejon Lublińca — wspomina Fer­
dynand Greiner. — W okolicy i w 
samym mieście, podobnie jak w 
lasach koło Herbów, istniały silne 
polskie grupy partyzanckie, mię­
dzy innymi oddział Józefa Karpę 
(„Tadeusz”). Mogliśmy liczyć na 
solidarność polskich robotników i 
chłopów. Żaden chłop nie odmó­
wił udzielenia partyzantom kwa­
tery i żywności. Polacy — łączni­
cy przeprowadzili naszą grupę do 
Pawonkowa. Jeden z polskich przy 
jaciół, właściciel młyna, Roch Kur 
pierz, zapewnił nam mieszkanie...**

Tu nastąpiło rozstanie. I tu 
rozegrała się tragedia.

Grupa niemieckich antyfa- 
szystów, chcąc różnymi droga­
mi przedostać się do Niemiec, 
podzieliła się. Joseph Gieffer 
i Rudolf Gyptner, czekając na 
łącznika, zostali w młynie. Po 
została trójka, zamierzając do 
trzeć do Wrocławia, schroniła 
się u członków miejscowej or­
ganizacji AK. I oni też po za­
ciętej walce zdołali wydostać 
się z potrzasku. Oddziały SS 
i gestapo z Opola i Lublińca 
otoczyły młyn. Poległ Roch 
Kurpierz, powstaniec śląski, 
żołnierz Polski Podziemnej. 
Gieffer i Gyptner bronili się 
dc ostatniego pocisku — hitle­
rowcy nie dostali ich żywcem.

Greiner, Hofmann i Kiefel 
zdołali przedostać się z powro 
lem w okolice Częstochowy.

Mimo ran, mimo stałych walk 
z zaciskającą się obławą, uszli 
z życiem. Dziś są działaczami 
w NRD. Serdecznie wspomi­
nają pomoc polskich partyzan 
tcw i chłopów w Kieleckiem, 
u których ukrywali się aż do 
wyzwolenia w styczniu 1945 r.

Na ruinach stodoły koło pa- 
wonkowskiego młyna, tam 
gdzie zginęli we wspólnej wal 
ce Polak i dwaj Niemcy, u- 
mieszczono pamiątkową tabli­
cę. Na cmentarzu w Pawonko­
wie, w obecności ambasadora 
NRD w Polsce, Richarda Gypt 
nera, ojca poległego bohater­
ską śmiercią Rudolfa, odsło­
nięto płytę na grobowcu z po! 
skim i niemieckim napisem: 
„Polegli za Polskę Ludową 1 
wolne Niemcy’. Wiosną br. Ra 
da Państwa PRL nadała pięciu 
niemieckim bojownikom — 
dwom pośmiertnie — Krzyże 
Partyzanckie.

Joseph Gieffer i Rudolf 
Gyptner polegli 28 listopada 
1944 r. Tuż przed 18 rocznicą, 
24 listopada, w Katowicach, 
jeszcze raz odżyją wspomnie­
nia związane i z nimi i z ca­
łym przebiegiem wspólnych 
walk: zbierze się grono osób 
ściśle współdziałających z gru 
pą niemieckich bojowników.

Będzie wśród nich min. Alek­
sander Burski, obecny prze­
wodniczący Komitetu Pracy i 
Płacy, Bolesław Hanicz-Boru- 
ta, który dowodząc Częstochow 
skim okręgiem AL i brygadą 
im. gen. Bema przejął niemiec 
k’ch zrzutków w kotfińskim le 
sie, a później ściśle z nimi 
współpracował. Będzie Józef 
Karpę — „Tadeusz”, dowódca 
partyzanckiego oddziału AK 
w rejonie Lublińca, łączniczka 
Maria Stolorz, będzie Franci­
szek Prandzick, u którego 
ukrywali się niemieccy bojow­
nicy. Dawni partyzanci spot­
kają się tam z Marią Kur- 
pierz i jej córką Heleną, któ­
re w pawonkowskim młynie 
ooiekowały się niemieckimi 
współtowarzyszami walki. One 
uratowały życie — u nich też 
ocalała pamiątka: złoty pier­
ścień, dar Dymitrowa dla Ru­
dolfa Gyptnera.

Okazją dla zebrania w Ka­
towicach stanie się uroczyste 
odznaczenie grupy polskich 
działaczy i żołnierzy antyhit­
lerowskiej konspiracji nada­
nymi im przez rząd NRD me­
dalami „Bojownik przeciw fa­
szyzmowi”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

ULGI DLA RENCISTÓW
s. H., Luboń. — Jestem eme­

rytką. Chciałabym malować 
laurki i pocztówki; mam w 
tym kierunku zdolności. Do­
kąd się udać i jakie należy 
mieć zezwolenie, by wykony­
wać tę pracę zarobkowo w 
domu?

RED.: Ministerstwo Zdrowia
i Pomocy 
zumieniu 
resortami 
tyczne w 
usługowej 
starszych.

Społecznej w poro- 
z zainteresowanymi 
ustaliło ostatnio wy 
zakresie działalności 

rencistów i osób 
Po uzyskaniu po-

posiadać obowiązujące Cen . 
i na żądanie sprze<iająCeĘ 
kazywać je przy kupnie sg0 
ców wtórnych.

JAK WYMIENIĆ ZHACZ£K1 
kuioiu B., ul. bBuańecki.

Posiadam znaczek po 
wartości 5,t>0 zi i nie 
możności zużytkowania etnait 
oirankowanie. Cnciałem ”s 
mienie na Poczcie na zn 
drooniejsze, lecz aowieaaa?11' 
Się, ze „im takicu M 
rooić nie wolno”.

s

W Sejmie
po pierwszym czytaniu

twierdzenia zgłoszenia usług w 
wydziale przemysłu — odpo­
wiedniej Rady Narodowej — 
istnieje możliwość podjęcia pra 
cy w zakresie naprawy i ce­
rowania ubrań, bielizny i obu­
wia. W tym przypadku nie po­
trzeba ubiegać się o kartę rze 
mieślniczą. Nadto na uprawia 
nie innego rzemiosła umożli­
wia się rencistom uzyskanie 
karty rzemieślniczej w trybie 
uproszczonym, a stosuje się go 
ao osób powyżej 50 lat. Na pod 
stawie opinii organów pomocy 
społecznej w wypadkach ta­
kich daje się ulgi a nawet 
zwolnienia w opodatkowaniu 
(Dziennik Urzędowy Min. Zdro 
wia i Pomocy Społecznej nr 16 
poz. 29). Bliższych informacji 
udzieli Pani Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej Prezydium 
Raay Narodowej.

KATEDRA EKONOMICZNA 
HANDLU ZAGRANICZNEGO
Krystyna W .— Słyszałam od 

kolegów studentów Wyższej 
Sżkoiy Ekonomicznej, że istnie 
je projekt utworzenia przy tej 
uczelni Katedry Handlu Za­
granicznego w roku akademic­
kim 19t>3/o4.

RED.: Rektor Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Poznaniu

KEDu Zgoume z przepisy 
(Ordynacja Pocztowa g ■> 
1) placówka pocztowe raz spr°* 
danych znaczków nie pt2y Zc 
ją, ani tez nie wymiem* J u’ 
wet nieoitempiowanych), j/’ 
na jedynie aokonac wymJ* 
ważnych znaczków pocztowy? 
za lary Iową opia tą gr? “ 
każuego znaczka, ale W

MUSłione być naklejone na k0Pe 
cne względnie arkuszu f
z u.

łapie.

Komunikat
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 

„Koziołki”, które odbyło się w dniu 27 listopada 1962 r. o godz. 17 
w świetlicy Pałacu Kultury w Poznaniu, rozlosowano niżej podane 
nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w miesiącu listopa­
dzie (w kolejności podajemy numery kolektur, banderoli, imię 
i nazwisko oraz adres wygrywającego).

SAMOCHÓD OSOBOWY „SYRENA”
141 27806 Adam Stasiak, Wólka • Czepowa koło Kłodawy, po­

wiat Koło

PREMIA 2.000 ZŁ
103

90
305
240

69911
8487

23828
20128

Aniela 
Helena 
Antoni 
Stefan

Widarkiewicz, Poznań Szamarzewskiego 48/5
Wlazły, Poznań, Przybyszewskiego 21/1 
Szymczak, Komorowo, pow. Konin
Gazda, Pogorzela

PREMIA 1.500 ZŁ
100 

79
55 

357 
247 
212 
166 
218

19

178274 
30778
90577
19896

160783
9498 

35720
43149
11660 ab

Janina 
Helena 
Ignacy

Stachowiak, Poznań, Piękna 19
Leśniczak, Poznań, Słowackiego 34/22
Hybza, Poznań, Jarochowskiego 28/11 

Władysław Chudzil, Poznań, Ochota 3/2
Melania Scigwa, Jarocin, Słowackiego 2a
Helena Sznańska, Grodziszesko
Janina Galemba, Kaczory 
Kazimierz Bnśkiewicz, Witkowice, pow. Leszno 
Walenty Hederych, Poznań, Listopadowa 13 m. 1

PREMIA 1.000 ZŁ
10 

104 
351

34 
356

35 
82

68
7 

352
50 
70
85 
25
7« 

369 
306 
120 
218 
167 
157 
230 
336 
347 
241 
174 
371 
277 
191

84390 ab Konstanty Mrówczyński, Poznań, Żydowska 15/18 m. 18
84858 ab Teodozja Radtke i Sp. Poznań, Graniczna 12 m.
28249 
12072
35000 
11466
24129

90523
36007
25287

192631 
42204

Michał Kegel, Poznań, Kórnicka 16
Aleksander Adamowicz, Poznań, Ugory 79 
Antoni Ludwiczak, Poznań, Dąbrowskiego 79/21 
Brunon Ciszewski, Poznań. Zagórze 6/17 
Kazimiera Kubicka, Poznań, Fabryczna 35a/19

Urszula Swierczyńska, Poznań, jarochowskiego 16 
W. Krajewski, Poznań, Ratajczaka 37/14 
Apolonia Biernacka, Poznań, Strzelecka 34/5 
Józef Dwornik, Poznań, Gwardii Ludowej 10 m. 
Stefania Swiatłowska, Poznań, Grottgera 5/5

9799 ab Helena Kliszkowiak, Poznań, Obornicka 67/4
29389
16220
4416

Feliks Zagrodzki, Poznań, Lodowa 5/2
Maria Pawłowicz, Za Miedzą 6/1
Stefania Bednarz, Kępno, Wieluńska 9

90707 ab Edward Przewoźny, Robietnica, Spokojna 19
92798

144496
18251

8

m.

!•

Ludwika Gałaska, Środa. Działkowa 1
Edmund Gęsiorkiewicz, Krotoszyn. Więźniów Polit.
Boles’aw Kamaza, Wapno, pow. Wągrowiec

78723 ab Stanisław Sadło, Sylin, p. Działyń, pow. Gniezno 
9814G ab Władysław Tasiak, Pyżęca, pow. Śrem
1050

18863 
16200 
24204

1652
18558

9517

PREMIA 500
40 

342 
115
109 
204

82914
94882
29400
94025
84134

4

30

237 
20
21 

105
39 

159 
393 
186 
219 
194

100402
93617
96581
16919
89437
86911
73770
18655

6199
66282

Marian Witkiewicz, Przemęt, pow. Wolsztyn
Barbara Cieślak, Kalisz, Bankowa 5
Stanisław Fieielek. Borek. Zdzieska 8
Tadeusz Każmierski, Mieścisko, Wyzwolenia 35 
Czesława Szewczyk, Witnica, p. Zgów 
Na ode. „A” brak nazwiska i adresu 
Leon Wylęgała, Kruszewo, pow, Czarnków

ZŁ (na kupony abonamentowe)
Melania Thomas, Babki Nadleśnictwo, p. Poznań 24
Franciszek Biedrzyński, Łąkowo, pow. Leszno 
Józef Drabend, Nowe Miasto n/Warta 
Mieczysław Olejniczak, ostrów, Raszkowska 14/4a 
Jadwiga Jagoda, Grodzisk Wlkp., Gołębia, powiat 
Nowy Tomyśl
Walentv Skotarczyk, Zbąszyń. Miodowa 9
Janina Kręgielska, Poznań, Stalingradzka 28 m. 14
Sienkowski, Poznań. Wspólna 23 m. 10
Stanisław Pietryka, Poznań, Wojska Polskiego

UWAGA:

Irena Leraczyk, Poznań. Lugańska 2 
Mieczysław Michalski, Kórnik. Poznańska 
Roch Baran, Jarocin, plac Dębina 6 
Wladys!awa Rżyska. Ostroróg, Wroniecka 
Józef Weychan, Stęszew. Kościańska 14 
Jadwiga Michalska, Obrzycko, Rynek 
Szamotuły

85

57

5

9, powiat

Właściciele w. w. kuponów z miasta Poznania zgłoszą 
1962 r.się po odbiór nagród z odcinkiem „C” w środę, 5 grudnia 

o godz. 11 w Dyrekcji PGL „Koziołki”, Poznań, Czerw. Armii 80/82.
Zamiejscowym nagrody pieniężne prześlemy przekazem poczto­

wym, po uprzednim przesłaniu nam listem poleconym odcinka „C” 
wraz z podaniem miejsca zamieszkania. W wypadku nie posiadania
ode. ,.C” z tytułu pobrane) wygranej III i IV stopnia tzn. za dwa 
i trzy trafienia, na'eży podać z której gry pobrano wygraną.

Na miesiąc grudzień „Koziołki” ufundowały 58 nagród rzeczowych. 
Główną wygrana jest samochód osobowy „Skoda Octayia”. Ponad­
to PGL „Koziołki” ufundowała specjalne nagrody z okazji losowa­
nia, które będą rozlosowane pcm!ędzy uczestników gry powiatu, 
w którym ódbędzie się losowanie gry:

motocykle — telewizory — radioaparaty — premie pieniężne I in.
Losowanie 290 gry PGL „Koziołki” odbędzie »ię w Koninie na 

Rynku o godz. 13. K!r839

W skupieniu słuchali w 
czwartek posłowie 
przemówienia prze­
wodniczącego Komi­

sji Planowania przy RM, dra 
Stefana Jędrychowskiego, re­
ferującego złożony przez rząd 
projekt budżetu i Narodowego 
Planu Gospodarczego na rok 
1963.

W toku sesji budżetowej bę 
dzie jeszcze niejedna okazja 
do bliższego omówienia pro­
porcji budżetu i zadań planu, 
a przede wszystkim do zasta­
nowienia się nad wnioskami, 
iakie z tych proporcji i zadań 
wyciągać będą musieli w cało 
rocznej pracy wszyscy wyko­
nawcy budżetu i planu — 
mam tu na myśli zarówno wy 
konujące je w liczbach glo­
balnych centralne organy ad­
ministracji i prezydia rad wo 
jewódzkich, jak i realizujące 
te proporcje i zadania w skali 
wycinkowej urzędy, instytu­
cje, przedsiębiorstwa itp. Na­
tomiast dziś, bezpośrednio po 
pierwszym czytaniu, warto po 
święcić chwilę uwagi dalszym 
losom projektów w „kuchni 
sejmowej”, przygotowującej 
ich ostateczną redakcję.

A więc przede wszystkim: 
ona jedna i ich siedemnaście. 
Ona, to rozdzielająca i koordy 
nująca prace nad budżetem i 
nlanem Komisja Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów. 
Ich siedemnaście to 17 komisji 
sejmowych, które otrzymają 
swoje, niejako branżowe wy­
cinki projektu budżetu i planu 
do szczegółowej oceny i ana­
lizy. Tryb pracy tych siedem­
nastu komisji, które pracować 
będą do 10 grudnia zależy o- 
czywiście od charakteru pro­
blemów przez poszczególne ko 
misje rozpatrywanych. Inaczej 
pracować musi, dla przykładu, 
Komisia Oświaty i Nauki, a 
inaczej Komisia Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi. Są jednak 
i wspólne, wypracowane już w 
naszym Sejmie, cechv komisvj 
nvch prac nad planem i bud­
żetem.

Po pierwsze: pracę rozpoczy 
na bardzo szczegółowy referat 
resortowego ministra. Po dru­
gie: podstawą oceny jest wni­
kliwy i wszechstronny posel­
ski koreferat. I stało się juz 
zwyczajem (niewątpliwie do­
brym zwyczajem), że korefe­
rat ten nie jest opracowaniem 
indywidualnym, lecz stanowi 
wynik kolektywnej pracy ze­
społu poselskiego, z góry po- 
wołaneno przez komisie do 
przygotowania tego rodzą iu 
. odpowiedzi” na sprawozda­
nie ministra.

A teraz sprawa trzecia. chv 
ba najważniejsza. Koreferat. 
dyskusja nad resortowym wy 
cinkiem planu i budżetu i po­
selskie wnioski nie opierają 
się tylko na materiale przed

łożonym komisji w związku z 
tymi konkretnymi projektami. 
Komisja opiera swoją ocenę 
na wszechstronnej znajomości 
pracy danego resortu. Prze­
cież była ona wielokrotnie i 
z wielu stron naświetlana na 
posiedzeniach komisji w ciągu 
całej kadencji, przecież komi­
sja wysłuchiwała sprawozdań 
NIK, zgłaszała pod adresem 
resortu konkretne dezyderaty, 
analizowała wykonanie po­
szczególnych zadań. Co więcej 
— komisja badała liczne pro­
blemy w terenie, odbywała 
sesje wyjazdowe, przeprowa­
dzała wizje lokalne. A posło­
wie — członkowie komisji w 
czasie licznych spotkań z wy­
borcami,bezpośrednim zetknię 
ciu się z życiem i jego potrze­
bami zapoznawali się ze spra­
wami, które teraz przyoblecze 
no w formę wskaźników bud­
żetu i planu.

Tak zrodzi się 17 ocen wy­
cinków budżetu i planu, które 
zbierze Komisja Planowania 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów. Zbierze i oceni, przy­
pasuje do całości naszych po­
trzeb i możliwości, rezultatem 
jej pracy będą konkretne po­
prawki i wnioski, jakie — w 
czasie drugiego czytania pro­
jektu planu i budżetu — przed 
stawione zostaną Sejmowi na 
sesji plenarnej, (miecz.)

poinformował nas, 
Ekonomiki Handlu 
nego WSE istnieje 
roku.

OPŁATA ZA

że katedra 
Zagranicz- 
już od 1961

PRĄD
M. P., uL Gnieźnieńska. —• 

Błagam, interweniujcie w Elek 
trowni, aby inkasent przycho­
dził odbierać należność za zu­
życie prądu co miesiąc a nie 
co dwa miesiące. Już i tak 
płacimy duże rachunki.

RED.: Zakłady Energetyczne 
napotykają przy obsadzaniu 
wolnych etatów inkasenckich 
na duże trudności i dlatego 
wprowadziły inkaso 2-miesięcz 
ne. Odbiorcom, którym system 
dwumiesięczny sprawia trud­
ności radzimy, by w miesią­
cach w których nie będzie od­
czytywania licznika wpłaciły 
do 15-go zaliczki. Rozliczy jc 
inkasent w następnym miesią­
cu przy wystawianiu rachun­
ku.

OBOWIĄZUJE CENNIK
W. Rozwadowski, Kobylnica. 

Jaką cenę powinien płacić 
handlarz, który jeździ po 
wsiach i skupuje szmaty, złom, 
metale kolorowe, butelki?

RED.: Zbieracze zawodowi 
przy skupie domokrążnym po­
winni płacić ceny zgodne z 
cennikiem nr 223/56 Minister­
stwa Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła Centralnego Zarzą­
du Przemysłowych Surowców 
Wtórnych. Zbieracze powinni

RADZIMY DO SPOŁDZ|ELN1
Barbara D. - Posiaciani m. 

szynę dziewiarską 1 chcia 
bym dorooic sobie parę «t0 
szy. Cucę to robić o£ltj ® ‘ 
i zgodnie z prawem.

RED.: - Kadzimy 2Wróci 
się do jednej z aziewiarsj^ 
spoiuziemi pracy, celem po 
jęcia chałupnictwa wzg!.^, 
stałej pracy w lokalu spo^ 
ni ale na własnej masiyme 
dziewiarskiej. Samodiaieine wy 
kouywanie prac dziewiarskich 
wymagałoby posiadania karty 
rzemieślniczej oraz koncesji.

BEZ DYRYGENTA ANI RUSZ
Stefan K. — O dyrygentach 

mówi się i pisze nieroz o Wie. 
le więcej mz o muzy kaca czy 
spiewaKacn. Czy roia icn n,c 
jest przypadkiem wyoiony. 
mional Każdy muzyk w onuc
su ze 
się,

gra z nut i wyuaje mi 
mj wszyscy potrauuuy

grać bez dyrygenta?
RED. Dyrygent podaje

ryun i tempo oraz wiązuje 
tanze moment „wejścia” po- 
szczegóinycn instrumentów mb 
całycn grup, reguluje nasile­
nie gry orkiestry i jej dyna­
mikę. interpretacja ozieła za-
leży od dyrygenta, którego
praca (próuy) z orkiestrą by­
wają bardzo żmudne a czasa­
mi wielomiesięczne. Tak więc 
dyrygent jest w orkiestrze ko- 
meczuy.

DECYDUJE ZDROWiE
Henryk D., Leszno. — Jakby 

się dostać do Szkoły Rybołów 
stwa Morskiego. Proszę o ra-

RED.: —• Do Szkoły Rybołów 
stwa w Szczecinie przyjmowa- 
ni byli w tym roku kandydaci 
z roczników 1946, 1947, 1948, po­
siadający 7 klas Szkoły Podsla 
wowej oraz kandydaci, którzy 
nie przekroczyli 23 roku ży­
cia, posiadający świadectwo 
dojrzałości. Warunkiem przy­
jęcia do szkoły jest zdanie 
egzaminu a o dopuszczeniu do 
eg-zaminu decyduje przede 
wszystkim stan zdrowia, Kan 
dydaci, których komisja lekar 
ska odrzuciła, tracą prawo do 
składania egzaminu. PrzypU' 
szczalnie podobne zasady obo­
wiązywać będą także w przy* 
szłości.

uimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiHmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Dziedzictwo
hitleryzmu

K
lasyczne definicje określają hitleryzm jako 
najbardziej reakcyjną odmianę faszyzmu; 
przy tym jako faszyzm zwykliśmy rozu­
mieć jawną, terrorystyczną dykta­

turę najbardziej reakcyjnych, najbardziej szowi­
nistycznych i najbardziej imperialistycznych ele­
mentów kapitału finansowego

Nie zawiera się w tym ani jedna myśl, którą 
można by podważyć, aie brak w tej definicji cech 
szczególnych, odróżniających hitle­
ryzm od innych nacjonalistycznych prądów im­
perializmu niemieckiego. Próbę ich zdefiniowania 
— w oparciu o bogatą bibliografię (kilkadziesiąt 
pozycji polskich, niemieckich, radzieckich, angiel­
skich) i faktografię — podjął Andrzej Józef Ka­
miński. Uzupełnia on klasyczną definicję faszyzmu 
niemieckiego, widząc w hitleryzmie wytwór do­
robku myślowego, fzw. Alldeutschów (Alldeut- 
scher Verband wywierał szczególnie silne wpływy 
od ostatniego dziesięciolecia XIX w. do pierw­
szych lat III Rzeszy^ głoszących konieczność zjed­
noczenia wszystkich Niemców w duchu nacjona­
listycznym; jednocześnie zaś autor wskazuje, iż 
podstawową cechą ideologii hitlerowskiej było 
zespolenie skrajnego szowinizmu 
nacjonalistycznego i demagogicz­
nie wyzyskiwanych haset socjali­
stycznych. Tak pojęły hitleryzm przyjmuje 
autor za jeden z wielu prądów wielkiego nurtu 
.nacjonalizmu i imperializmu niemieckiego i na 
tym tle przedstawia zjawiska neohitleryzmu w

Niemieckiej Republice Federalnej i poza jej 9,!' 
nicami. ,,

Monografia Kamińskiego nie pretenduje - P 
to autor zresztą pisze — do zrelacjonowania nJl 
nowszych wydarzeń; jest to przede wszf;’.)| 
studium wiedzy o zjawisku, jakim stal się neohi,ie- 
ryzm w życiu politycznym Niemiec zachodnich

Dla polskiego zaś czytelnika, znającego 1 
ryzm przeważnie z okrutnej praktyki, jes 
jednocześnie niezmiernie ciekawa monogra118 
teoretycznych uzasadnieniach ideologii nacjon 
socjalizmu. . .

Aktualność tej publikacji można by °kre8 c * 
wami L. E. Michelsona, który w liberalnej gaz 
duńskiej „Dagbladeł" pisat: ..ndeid

„Są tacy, którzy wierzą, że przejawy • 
neohitlerowskich w Niemczech zachodnich nlE 
groźne i że mówi się o nich i pisze z Prz 
że wprawdzie są one irytujące, ale można 1® 
tować pobłażliwie, gdyż są sporadyczne, ku 
zapominają, że tak właśnie, niestety, W*^' 
spośród nas z pobłażliwością patrzyła na Pocl 
nia Hitlera po jego dojściu do władzy”, .

Stwierdzenie to, przytoczone przez Kan""' 
go w ostatnim rozdziale jego książki chaia.ieiy( 
zuje zarazem wartość tej publikacji. Bo, lliej|(|j(| 
neohitleryzm nie należy jeszcze do 
w państwie niemieckim, położonym na zaC ° 
Łaby. Nie można zaś nie mówić o tym, c0 
potencjalną groźbę nie tylko dla naroou 
mieckiego.

*) A. J. Kamiński — Neohitleryzm, Wy<ta" 
Poznańskie 1962, pakład 4230, str. 224, c^nastan0. 
Tegoż autora: Militaryzm niemiecki 
wisko Niemiec na pierwszej konferencji

oraz — w przygotowaniu — Hlt 
koncentr-cyjne i ośrodki zagłady w P

(1962) 
obozy
imperializmu niemieckiego.
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Pracownicy poszukiwani

sie?" ekonomistę do spraw zatrudnienia 
sażuje zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 

—1 Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — 
Swiętosławska 12. Warunki do omó- 

f”"’'' ’ _________ KU519

:<15era budowlanego na stanowisko głów- 
l#!‘ inżyniera, kierownika robót instalacji 
^trrcznych z uprawnieniami, inżyniera lub 
elhnik» z długoletnią praktyką w budownic- 

• ogólnym na stanowisko kierownika Dzia- 
*p„vgot'owania Produkcji, ekonomistę na 

„wisko kierownika Sekcji Planowania, 
^tairnierów lub techników na stanowiska 
J równików budów. 2 księgowych oraz rze- 
'Siników budowlanych wszelkich specjalno- 
111 i robotników’ budowlanych zatrudni zaraz 
f skie Przedsiębiorstwo Budownictwa, Żary, 
(Górnośląska 17, tel. 608. Zgłoszenia osobi- 

*' lub pisemne przyjmuje codziennie Dział 
trudnienia. Dla pracowników umysłowych 
‘newnia się mieszkania rodzinne. Hotel Ro- 
ftniczy 1 stołówka zapewnione. Dla rzemieśl- 
tńw posiadamy możliwość przydziału miesz- 
t w III kwartale 1963 r. K11521
fańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
L-ijnie zaraz do pracy na budowach miej- 
■rawych murarzy, tynkarzy, cieśli, elektryków, 
'Ljarzj', malarzy, parkieciarzy, szklarzy, ro- 
Jjtników oraz kandydatów w wieku powyżej 

lat do przyuczenia w zawodzie malarza 
• parkieciarza. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Lacy i Płacy — Poznań, ul. Powstańców Wiel- 
jopoiskich nr ___________________ K11552

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-
W Krotoszynie — zatrudni z dniem 

। stycznia 1963 r. a) technika drogowego, 
i) inżyniera, wzgl. technika urządzeń sanitar­
nych. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, Kroto- 
syn) ul. Piastowska 36, tel. 457. K11553

przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni inży 
jerów do Działu Produkcji i Działu Przygoto 
mania Produkcji, inżynierów, majstrów i tech 
lików budowlanych do pracy w terenie. Wy- 
jagrodzenie według układu zbiorowego pracy
(budownictwie. Kil 580
Traktorzystę przyjmie zaraz Kółko Rolnicze w 
Puszczykowie. Zgłoszenia telefoniczne Pusz-
Kjkowo 241 (Prezes). 24766g

Węąowego - kosztowca branży metalowej — 
przyjmie Zakład Doskonalenia Zawodowego 
(Poznaniu, ul. Kościuszki 57. KI 1569

Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym To- 
nyślu, ul. Armii Czerwonej 15. tel. 681 — po­
stukuje z dniem 1 stycznia 1963 r.: inżyniera 
lub technika z uprawnieniami i praktyką w 
budownictwie ogólnym i drobnym; inżyniera 
lub technika - elektryka. Zgłoszenia na piśmie 
i podaniem przebiegu pracy, prosimy prze- 
M pod naszym adresem. K11563

Praca
Ucznia lat 16 przyjmę. 
Warsztat Tokarsko - Me­
chaniczny, Poznań, Gło­
gowska 362. 24718g

Kupię okna inspektowe

Spółdzielnia Pracy g
„Techniczna Obsługa Produkcji" |

W POZNANIU
ni. 27 Grudnia 19, tel. 522-30 wzgl. 89-5S

przyjmuje zlecenia na wykonywanie w 1963 r< 
następu jarych specjalistycznych

usług inżynieryjno - technicznych
I. W ramach Pracowni Konstrukcyjno-Technologicznej

— opracowanie dokumentacji konstrukcyjno - technologicznych na oprzyrządo­
wanie produkcji; — opracowanie dokumentacji konstrukcyjnych i technolo­
gicznych na wyroby przemysłowe (branża metalowa i szklana); — opracowa­
nie dokumentacji paszporty żacy jnej na maszyny oraz koncesyjnej na urządze­
nia dźwigowe, zbiorniki ciśnieniowe i kotły parowe; — dokumentacje na mo­
dernizacje części mechanicznych suszarń do drewna; — instrukcje obsługi ma­
szyn i innych urządzeń mechanicznych.

II. W ramach Pracowni Elektryczno-Energetycznej
— pomiary kontrolne okresowe i rozruchowe instalacji i urządzeń elektrycznych; 

— prace regulacyjne przyrządów i zabezpieczeń w elektrycznych sieciach prze­
mysłowych.

III. W ramach Pracowni Cieplno-Energetycznej
— pomiary eksploatacyjne urządzeń kotłowych, maszyn parowych’, sprężarek 

i wentylatorów, z opracowaniem bilansów i schematów energetycznych; — 
konserwacja, regulacja i naprawa aparatury pomiarowo - kontrolnej jak: 
przepływomierze, analizatory spalin, wskaźniki, rejestratory i regulatory tem­
peratury, termostaty laboratoryjne, wilgociomierze p-hametry i inne; — che­
miczne czyszczenie kotłów parowych i innych urządzeń grzewczych; — labora­
toryjne badanie wód kotłowych, blach kotłowych i kamieni kotłowych; — spa­
wanie kotłów parowych.

IV. W ramach Zakładu Kaprawy Wag przy ul. Głogowskiej 61
tel. 657-61

KURS KIEROWCÓW
dla amatorów na samochód i motocykl 
według nowego programu — otwiera się
w dniu 3

w Zakładzie 
w Poznaniu, ul. 
Okres trwania

grudnia 1962 roku o godzinie 17
Doskonalenia Zawodowego
T. Kościuszki nr 57, sala nr 9.
kursu około dwóch miesięcy.

Nauka jazdy odbywać się będzie na samocho-
dach „Moskwicz” i „Warszawa”. K11557

żużel granulowany
:

K1153O

HUTA IM. B. BIERUTA W CZĘSTOCHOWIE 
ul. Rejtana 6, tel. 19-71-5, wewn. 299 
oferuje w sprzedaży wolnorynkowej

:

osobowego,
okolicynajchętniej

poszukuje przedsiębiorstwo państwowe.

Przetargi

Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Grtm- 
waldzka 19, dla nr K11571.

Oferty prosimy składać do Biura Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla nr KU 542.

dla samochodu

dla dwóch samochodów: „Warszawa” — osobowy 
i „Warszawa Pick-up” — furgon

PÓŁSUCHY
ORAZ MOKRY Z PRZEZNACZENIEM 

DLA BUDOWNICTWA.
Wszelkie formalności związane z zakupem na­

leży załatwiać w Dziale Zbytu.
Wysyłka nastąpi po dokonaniu przedpłaty 

do kasy Huty.
Z uwagi na czasowe zwolnienie żużla do sprze­

daży wolnorynkowej Huta zastrzega sobie prawo 
do zerwania umowy na 2 tygodnie przed po-
twierdzonym terminem dostawy.

GARAŻU

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
W POZNANIU

POSZUKUJE

Pilnie poszukuję pomocy 
do dziecka, z referencja­
mi. Zgłoszenia: Poznań. 
«1. Dojazd 6 m. 28. 24701 g
Gosposia samodzielna, do­
chodząca, na bardzo do­
brych warunkach, potrze­
bna. Informacje telefon 
^•52, wzgl. oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
fla 248 0 3g.

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa. Oferty Bi u 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 2473»g.

Nauka

Ślusarza przyjmę zaraz. 
Br. Krawczyński — ślu- 
»mia, Kossaka 1. 24689g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, parter. 23119g

Rencistka uczciwa przyj 
prace na kilka gó- 
dziennie do 2—3 osób 

^specjalność gotowanie. 
yerty Biuro Ogłoszeń, 
grunwaldzka 19 dla 24692g.

Student Politechniki u- 
dzieli korepetycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19. dla 24734g.

Kupno
^moc do dzieci potrzeb- 
J8, Mańkowscy, Sciegien 
fgo 124 (od Grunwaldz- 

24693g

Kupię okazyjnie futro 
damskie (nowe) — tel. 
715-41. . 24726g

* 29 rocznicę śmierci śp.

Juliana Wilkansa
karlego dnia 5 grudnia 1942 roku w Dachau, 
Obędzie się za spokój Jego duszy msza św.

5. XII. br. o godz. 9 w kościele św.
Barcina.

SIOSTRA
24360g

Dn’a 28 listopada 1962 r. zmarł

: —.nąprawa, montaż i regulacją oraz konserwacja wszelkich typów wag, z przy­
gotowaniem ich do legalizacji.

Terminy wykonywania w/w usług ustalamy po otrzymaniu pisemnych zleceń.
ZARZĄD

Kiim

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Szczot* 
karz”, Poznań, ul. Żeromskiego 9, ogłasza prze­
targ na mosiądzowanie ca 100 kg drobnych bla­
szanych elementów. Termin wykonania mo­
siądzowania II dekada grudnia 1962 r. Termin 
składania ofert do 5 grudnia 1962 r. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione i prywatne, przy czym zastrzega się 
praWo wyboru oferenta. Na kopercie należy 
zaznaczyć „Przetarg”. Komisyjne otwarcie
ofert nastąpi 8 grudnia 1962 r. K11576

dobrym
kompresorek do 
wania opon. Jan 
Szkółka drzew 
wych, Piątkowo - 
13, ul. Szkolna 4.

stanie oraz
pompo- 
Woźny, 
owoco- 
Poznań

24744g
Kupię kasety fotograficz­
ne 10X15 oraz kasetę do 
filmu zwijanego 6X9. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19. dla 24759g

Sprzedaż
Komplet matryc spinek 
dc pasków przy zegar­
kach sprzedam. Garba­
ry 46 m. 2.__
Siatki ogrodzeniowe, ru­
ry piecowe, rynny, becz­
ki dębowe polecam. Dzier 
żyńskiego 266._ ___  24749g
Sprzedam 4 t buraków 
pastewnych. Umółtowo, 
Jeziorna 9. 24765g

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań. Czer 
wonej Armii 19. 24448g
Samochód „Octavia-Su- 
per”, stanie bardzo do­
brym, przebieg 29.000 km 
sprzedam. Garbary 93/95, 
lei. 92-57. ' 24702g
Sprzedam akordeon no­
wy ,,Royal Standard” 120- 
basowy — 16 registr. Za-
gonowa 11 m. 
grady).
Sprzedam

1 (Wino-
24735g 

samochód
„Fiat” 1100. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 380. 24713g
Magnetofon „Philips” 4- 
ścieżkowy z mikrofonem 
20.000 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24758g.

W 20 bolesna rocznicę śmierci śp.

ks. Narcyza Putza
proboszcza par. św. Wojciecha 

zamęczonego w Dachau, odprawione zostanie 
żałobne nabożeństwo we wtorek, dnia 4 grudnia 
br o godz. 7.30 w kościele św. Wojciecha, 
o ‘którym zawiadamia krewnych, przyjaciół 
i życzliwych pamięci Zmarłego KODZlNrA

Poznań. __________________

Stanisław Kunca
“Oznaczony Krzyżem Kawalerskim i Krzyżem Virtuti Militan

J^zeb odbędzie się w sobotę, dnia 
na Górcz;nie,

1 grudnia o godz. 1# M z kaplicy

Zamienię pokoje,

KUS9«

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ekcenter nowoczesny 
ton — balans 3 tony

12

sprzedam. Garbary 46 
m. 2. 24723g

kuchnia, łazienka, samo­
dzielne na dwa pokoje w 
nowym budownictwie + 
pokój z przynależnościa­
mi, najchętniej Grun­
wald. Tel. 6.54-14 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19, dla 24711g.

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne na pokój 
z kuchnią samodzielne. — 
Jeżyce. Gorczyczewskiego
4a m. 9. 24717g
Zamienię 2 duże pokoje z 
balkonem i centralnym 
ogrzewaniem przy ulicy 
Roosevelta na 2 lub 2’/s 
małe, przynależnościami, 
możliwie nowym budow­
nictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24636g.
7.000,— zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój subloka­
torski (rok). Gwarancja 
wyprowadzenia. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24695g.
Oddam małżeństwu pokój 
sublokatorski pusty — u-
meblowany „Parcelo-
Willa”, Czerwonej Armii 
29 24697g
Przyjmę panów na pokój.
Gałzowa 5. 2471Og
Poszukuję mieszkania z 
dozorstwem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 24763g.

Zamienię pokój 13 m* z 
przynależnościami na po­
dobny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24770g.

Nieruchomości
Sprzedam okazyjnie mło­
dy sad 250 drzew — ca 
5000 m! ziemi (3 działki) 
z pawilonem, uzbrojony, 
przy Poznaniu, dogodna 
komunikacja. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19. 24515g
Sprzedam parcelę 1025 m' 
lub połowę obok przy­
stanku Ostroroga. Lubec- 
kiego 21, tel. 636-43. 247B4g
Sprzedani parcelę zatwier 
dzoną pod zabudowę dom- 
ku jednorodzinnego (bli­
sko tramwaju). — Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 24721g.
Sprzedam działkę i do- 
mek gospodarczy (2 po­
koje z kuchnią), Poznań 
11, ul. Pawła Strzeleckie-
go 6 m. Dojazd tram-
wajami 13, 14 oraz auto­
busami nr 58 i 51. 24705g

Dnia 30 listopada 1962 r. zmarł nasz wieloletni zasłużony pracownik

Jan Bąk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm. o godzinie 10 w Pępowie, 

pow. Gostyń.
ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY

GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
W PĘPOWIE

Zakład Konstrukcji Stalowych w Krakowie, 
ul. Wadowicka 36, ogłasza przetarg na wyko­
nanie następujących urządzeń: 1) ramy stalo­
wej do naciągu strun — i szt., 2) belki nośnej 
(trawers) — 5 szt., 3) zaworu sterującego — 
4 szt., 4) przenośnika ślimakowego 3,3 mb — 
2 szt., 5) wózka pod dozownik — 1 szt., 6) urzą­
dzenia do prostowania strun — 1 szt. Z doku- 
kumentacją techniczno-kosztorysową zapoznać 
się można w Dziale Inwestycji ZKS, III ptr^ 
pokój 339, tel. 237-00, wewn. 352. Oferty należy 
składać w kopertach zamkniętych do dnia 
12 grudnia br. Otwarcie kopert nastąpi komi­
syjnie w dniu 14. XII. 1962 r. o godz. 11.

. K1159#
Sprzedam parcelę 4000 m! 
koto Poznania, ewentual­
nie podejmę się wybudo­
wania domu mieszkalne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
24706g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz 
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, U, 15, 16 — kie-
runek Sołacz. 23175g

Zguby
Matrymonialne

Zginęła brązowa starsza 
jamniczka, proszę odpro­
wadzić Skarbka 30 za 
wynagrodzeniem. 24874g

Panna, lat 26, pracująca* 
z mieszkaniem, pozna pa­
na kulturalnego do lat 3Ł. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24712g.

Różne
Posiadam gotówkę, samo­
chód. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19. dla 
24216g.

Wdowa samotna, pracu­
jąca, zapozna wdowca z 
dziećmi, mieszkaniem do 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24741g.
iniiiiitiiiHiiiHmiiiiinimiiiniiinii

Dnta 30 listopada 1962 zmarł w wieku tat 79 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąz, nasz najlepszy i najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Franciszek Przychodniak
em. leśnik

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
.3 grudnia o godz. 14.30 na cmentarzu parafial­
nym w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążone
Zona i rodzina

Starezanowo — leśniczówka.

TTT -~~~~~~. . Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnecol Lesław
TotŁ°l W,ELKOpO»-SKr redaguje Kolegium w sk ■ G |dzke 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie dzlaly: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz 8—17 Redaktor naczelny 657-76 
’k««ki (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poz" . 'ik8mi 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawructwo Prasowe RSW 
e^larze redakcji: 648-85: dział łączności z czy el k 4S2 89 , M1-21 (w. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie- 

Sioszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 1 . • . Ozuk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel 444-59 M „ P V
lają placówki „Rucnu i rv t- ' _________________________________________
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GŁOS WIELKOPOLSKI

Grudzień
Natalii, 
Marcina

sobota
Słońce:

wsch.; g. 7.31
zach.: g. 15.39

Pozostała ulica
Teatrg

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ — „Tristan i Izolda”

Kin a
CHODZIEŻ — Ceramik: „Gdy ko 

bieta zostaje sama”, Noteć: nie­
czynne, CZARNKÓW — „Nafta”, 
„Historia żółtej ciżemki”, GNIEZ­
NO — Lech: „A lasy wiecznie 
śpiewają”, Polonia: nieczynne, — 
GOSTYŃ — nieczynne, JAROCIN 
— „Alibi nie wystarcza”, KA­
LISZ — Kosmos: ,,Mieszkanie nr 
8”. Stylowe: „Amerykanin w Pa­
ryżu”, KĘPNO — „Żebro Adama”, 
KOLO — „Portret Jcnnic”, KO­
NIN — Energetyk: nieczynne, Gór 
nik: „Ostatnie akordy”. KOŚCIAN 
— nieczynne, KROTOSZYN — nie 
czynne, LESZNO — „Bestia”, „I 
ty zostaniesz Indianinem”, MIĘ­
DZYCHÓD — nieczynne, NOWY 
TOMYŚL — „Nóż w wodzie”, O- 
STROW — Roma: nieczynne, słoń­
ce: nieczynne, OSTRZESZÓW — 
„Jutro premiera”, PIŁA — Iskra: 
..Glos z tamtego świata”, „Tom­
ico Paluch”, Millenium: nieczyn­
ne, PLESZEW — „Droga na za­
chód”, RAWICZ — „Spóźnieni 
przechodnie”, SŁUPCA —• ,,Czarne 
perły”, ŚREM — „Ruda Julka”, 
„Bambi”, ŚRODA — nieczynne, 
SZAMOTUŁY — „Garsoniera”. 
TRZCIANKA — „Zuzanna i chłop 
cy”, TUREK — nieczynne, WĄ­
GROWIEC — nieczynne. WOLSZ- 
TVN — „Perła”, WRZEŚNIA — 
„Tajemniczy rewolwer”, „Pino­
kio”.

Radio

Ile już podjęto uchwał, ile poszło w teren okól­
ników z zaleceniami, ile litrów atramentu wy­
pisali dziennikarze na temat obowiązku two­

rzenia odpowiednich warunków dla życia kulturalno-
oświatowego! Odnosi się 
nic z tego nie dotarło.
Oto, co pisze tamtejsza mło 

dzież do redakcji: „W Wiele­
niu oprócz kina „Zacisze” i go 
spody nie ma żadnej innej roz 
rywki. Młodzież całymi wie­
czorami wałęsa się po ulicach, 
nie ma gdzie się podziać, gdyż 
jedyna świetlica z niewiado­
mych przyczyn jest zamknię­
ta...”

wrażenie, że do Wielenia

Autorzy listu nie napisali 
pełnej prawdy. Oprócz gospo­
dy bowiem jest jeszcze W Wie 
leniu „Kawiarnia-bar”. Zaj­
rzałem z ciekawości do tego 
zbiorowego pojenia ludzi. Je­
den z młodzieńców akurat wy

SOBOTA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka: 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Rozmo­
wy na tematy* prawne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry Rozgłośni Wrocławskiej 
PR; 10.10 — Mówi Technika; 10.20 
— Muzyka baletowa: 11 — Dla 
klasy VIII; 11.30 — „Na wesoło”; 
13 Dla klas III i IV; 13.20 — Kon 
cert rozrywkowy; 14 — Zagadka 
literacka: 14.30 — Koncert utwo­
rów E. Griega; 15.25 — Mój pro­
gram na antenie: 16.05 Przegląd 
prasy młodz.; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Opera w- przekro­
ju; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 -1 
Korespondencja z zagranicy; 18.30 
— Kurs jęz. franc.; 16.45 — Kaba­
recik reklamowy: 19.05 — ..Wę­
drówki muż. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Po jednym przebo­
ju orkiestr tan.: 21 — Podwieczo- 
erk przy mikrofonie; 22.30 — Gra 
Zespół Instrumentalny J. Haralda; 
2310 — Koncert rozrywkowy.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.35 — Muzyka; 9.45 
Kurs jęz. ros.; 10 — Muzyka roz­
rywkowa; 10.40 — „Wieczór z wi­
trażem” — opow. Leona Wantu- 
ły; 11 — Koncert chopinowski; 
11.30 — Koncert muz. polskiej; 
12.15 — Radź, piosenki; 12.50 — Au 
d”cja aktualna; 13 — Utwory 
skrzypcowe w wyk. Rosy Fajn; 
13.20 — Opowieści wędrownicze; 
14.30 — „Z notatnika reportera”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Muz. sym 
foniczna; 15.30 — Dla dzieci; 15 — 
ci: 16.25 — Sport; 16.30 — Muzyka 
baletowa; 17.12 —, Aud. aktualna 
J. Grzędzielskiego; 17.25 — Na fa­
li mel.: 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.30 — „Matysiakowie”; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Zespół .7. Mi­
liana; 22 — Zespół Dziewiątka; 
22.30 — Sobotni cocktail rozrywko 
wy; 23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAW*A i: 7.20 — Muzyka;

8 75 — Muzyka dla wszystkich: 
9.05 — ..Fala 56”: 9.20 — Muzyka: 
9.30 — Magazyn Wojskowy; 10 — 
Dla dzieci; 10.20 — Koncert ży­
czeń; 11.40 — „Maryna Mniszchów 
’na’ — fel. I. Pełczyńskiej; 12.20 — 
Muzyka rozrywkowa; 12.50 — Nie 
dzielny kiermasz muz.; 13.30 —
„Rozmowy z posłami”: 13.40 —
Gra Polska Kapela; 14 15 — „Zie­
lony magazyn”; 14.30 — ,,W Jezio­
ranach”; 15 — Kulturą pilnie po­
szukiwana: 15.30 — Pieśni St. Mo­
niuszki; 15.50 — Mel. tan.; 16.05 — 
Tyg. przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.25 — „Mazepa” — 
słuch, wg. tragedii J. Słowackie­
go: 17.45 — Muz. tan.; 18.55 — Mu­
zyka tan.: 19.05 — „Zespół Dzie­
wiątką”; 19.25 — Ludwik van 
Feethoyen: Uwertura op. 84 wg. 
dramatu Gotehe’go „Egmont”; — 
19.35 — Muz. tan.; 20.26 Sport; — 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Wie 
czory, muz.; 22 — Gra Orkiestra 
Tan. PR: 22.40 — Dialogi o poezji; 
23.10 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20. 23.

POZNAŃ: 7.50 — Mei. rozrywko­
we; 8.10 Z piosneczką 1 gawędą... 
Autorzy St. Kubiak i St. Struga­
rek: 8.50 — Koncert solistów; 9.20 
— Fel. literacki; 10.30 — Poezja i 
muzyka: 11.20 — „Zespół Dziewiąt 
ka '; 11.40 — Słuchamy muzyki lu­
dowej; 12.10 — Muzyka popularna: 
12.30 — Aud. poetycka; f 12.50 — 
Koncert Poznańskiej Orkiestry Ka 
moralnej/i Chóru PFP pod dyr. 
St. Stuligrosza; 13.15 — ..Fantazja 
i...” aud. w oprać. Bożeny Kasto-

Studmm regionalne 
w Szamotułach

W ubiegły wtorek nastąpiło 
w Szamotułach otwarcie Stu­
dium Regionalnego, zorganizo 
wanego przez Poznańskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu, Prezydium PRN 
i Radę Klubu „Ad Acta”. Na 
inauguracyjnej uroczystości ze 
brało się 52 szamotu- 
lan. Przemówienie powitalne 
wygłosił przewodniczący Prez. 
PRN — mgr A. Śliwiński, 
prof. dr G: Labuda omówił za 
dania Studium, wykład zaś 
na temat problematyki badań 
regionalnych wygłosił prof. dr 
M. Sczaniecki.

Wykłady odbywać się będą 
co drugi i czwarty czwartek 
każdego miesiąca w sali Pre­
zydium PRN. Obejmą one 
oroblematykę: geograficzną, 
botaniczną, archeologiczną, hi 
s.toryczną, etnograficzną, z za­
kresu historii sztuki, osadni­
czą, ekonomiczna, historii 
współczesnej, dialektologiczną 
i socjologiczną. Wykłady nro- 
wadza najwybitniejsi naukow 
cy z Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, (p)

młotował po spożyciu nadmier 
nej ilości alkoholu.

Nie napisali też, że w ich 
miasteczku jest Biblioteka 
Miejska. Odwiedziłem tę pla­
cówkę. Zajmuje jeden pokój 
w siedzibie Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej. Przy 
balustradzie tłoczno, przyby­
sze pchają się po książki. Do­
stęp tarasują paczki z porcja­
mi książek dla terenowych bi­
bliotek. Wciśnięty pod ścianą 
stolik z gazetami odgrywa ro 
lę „czytelni”. Tak podłej bi­
blioteki nie znajdziemv już w 
wielu gromadach i PGR-ach. 
Miasto Wieleń jakoś z tego po 
wodu się nie wstydzi.

Nie napisali też młodzi lu­
dzie, prawdy o świetlicy, uda­
jącej klub. Nie wierzyłem 
w to, że jest zamknięta. Pięć 
razy wieczorem dobijałem się 
do .niej, stwierdziłem tylko, 
że okna od podwórza ma 
otwarte, że zascenie jest bli­
skie rozsypki. Dopiero później 
dowiedziałem się, że świetlicę, 
którą opiekuje się miejscowy 
ZMS, otwiera się po godz. 20. 
Ciekawe, dlaczego o tak póź­
nej godzinie? Co ma robić 
młodzież od godz. 16 do godz 
20? Pamiętać trzeba, że wielu 
chłopców i dziewcząt dojeżdża 
do szkół średnich, musi kłaść 
się wcześnie spać, by rano 
zdążyć na pociąg.

Rozmówcy moi pod adresem 
i władz miejskich i organiza­
cji młodzieżowej stawiali gorz 
kie zarzuty. A kiedy starałem 
się wziąć je w obronę, powie­
dział mi jeden:

— To przecież już 12 lat 
mówi się o tym.

Prawda, przez 12 lat wiele

gospodarstw rolnych niepopu­
larne świetlice zamieniło w 
kluby, w kawiarnio-kluby i 
kluby-czytelnie. Wieleń— mia 
sto o dużych ambicjach — te­
go jeszcze nie zrobił. I druga: 
żadna świetlica względnie 
klub nie spełni swego zadania, 
leżąc na peryferiach. To mar­
ginesowe położenie już parali­
żuje działalność. No cóż, o kul 
turalną placówkę trzeba się 
potknąć w wędrówce po cen­
trum miasteczka.

Wieleń jest 3 razy większy 
od Pogorzeli (w powiecie kro­
toszyńskim). Pogorzela w swo 
im centrum stawia imponują­
cy Dom Kultury, żeby ściągał 
młodzież i zatrzymywał jej 
odpływ do większych miast. 
Wieleń — przypomina mi owe 
legendarne miasto średnio­
wieczne, z którego wywędro- 
wali chłopcy i dziewczęta, aby 
ojcom miasta nie robić kłopo­
tu. Wtenczas w mieście zapa­
nowała martwota, przerażają­
ca starców. Czyżby ten sam
los gotował sobie Wieleń?

JÓZEF PIEPRZYK

W Turkowicach (pow. Turek) w 
samochodzie ciężarowym (kierow­
ca: Józef Jagielski) otworzył się 
bok skrzyni, którym podczas 
wymijania został uderzony idący 
obok wozu Edward Kończak. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

W Kościanie Jadwiga Rost przy 
rozłączaniu przewodu elektrycz­
nego od pralki została śmiertel­
nie porażona prądem.

można zrobić. Młodzież 
mieć własny, ciepły kąt, 
działać.

Lucjan Sikora chyba

chce 
chce

nie

ry i Elżbiety Zusin; 13.30 — „Mo­
skwa z mel. i piosenką słucha­
czom poi.”: 14 — Koncert życzeń;
14.58 — „Koziołki”; 15 — Dla dzie­
ci; 15.45 — Utwory skrzypcowe
Alfredo Campoli; 16.30 
cert chopinowski: 17.05 — 
tematy międzynarodowe; 
Kwadrans piosenek węg. 
18.45 — Śpiewa „Śląsk”;

- Kon- 
Fel. na 
17.15 — 
i rum.; 
18.58 —

,,Plon życia naszego^słuchow. wg. 
sztuki Samuela Aloszyna: 20 — 
Rewia piosenek: 20.30 — ^Kozioł­
ki’-; 21.22 — Sport; 21.25 — Opowia 
danie W. Karczewskiej pt. „Po­
mylony”; 21.40 — Gra Poznańska 
15-tka Radiowa pod dyr. Zygmun- 
at Mahlika: 22 — Sport; 22.30 — 
Muz. tan. 23.10 — Mel. rozrywko­
we.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja

ukończył jeszcze 20 lat. Z po­
wodu jakiegoś schorzenia ner­
wowego został skazany na 
przebywanie w 4 ścianach zim 
nego pokoju. Pragnie znaleźć 
się wśród kolegów, (a ma ser­
decznych przyjaciół), praco­
wać w jakimś zespole. Sam 
kiedyś nosił do świetlicy wła­
sny adapter, aby było weselej. 
Teraz? Teraz z powodu tak 
późnego otwierania świetlicy, 
mało kto wie, że jest ona czyn 
na.

Osobiście na temat owej 
świetlicy mam też kilka uwag. 
Pierwsza, że jest... świetlicą. 
Wiele wiosek i państwowych

W Srodrie samochód osobowy 
prowadzony przez Stefana Orłow­
skiego potrącił przebiegającego 
przez jezdnię 7-letniego Edwarda 
Kaziaka. Chłopiec doznał ciężkich 
obrażeń.

W Pobiedziskach pociąg prze­
jechał 14-letniego Zbigniewa Ko­
walczyka. Chłopiec zmarł w dro­
dze do szpitala.

Na szosie Kirkowo — Sroczyn 
(pow. Gniezno) Kazimierz Jaś- 
kowski, jadąc rowerem, wpadł 
pod przyczepę ciągnika i doznał 
ciężkich obrażeń.

Na stacji PKP Zamkowe — 
pracownik kolejowy Czesław Gu- 
miński, wychodząc z wagonu za­
miast na peron — na tor, wpadł 
pod nadjeżdżający pociąg. Gumiń- 
ski poniósł śmierć.

W Koninie samochód ciężarowy 
(kierowca: Mieczysław Stasiak) 
potrącił rowerzystkę Lucynę Roż­
nowską, która doznała ciężkich 
obrażeń, (ak)

„Praktyczna Pani" w Śremie
IJ owszechna Spółdzielnia Spożywców uruchomią 
A mie Ośrodek Pomocy Gospodarczej dla kobiet, W* 

tycznie urządzonym lokalu o nazwie „Praktyczna 
kobiety korzystają z porad w zakresie prawidłowego 
wienia, usług krawieckich i kosmetycznych. b-

p.
Ośrodek żywienia prowadzi 

Maria Pietrzak. Ma ona
(jo dyspozycji kuchenkę z przy 
borami do sporządzania po­
traw. Tu kobiety zapoznają 
się z nowoczesnym sposobem 
wyrabiania soków, kompotów, 
surówek, pieczywa, galaretek, 
sałatek itp.

Nie każda gospodyni wie 
np., że na szybkowarze mo­
żna szybko ugotować jedno­
cześnie dWa dania do obiadu, 
Ae sokowniki służą do wyro­
bu soków i galaret, że w pro- 
diżach piec można przeróżne 
i smakowite ciasta.

W ośrodku pokazano mi sło­
je z marynatami sporządzony­
mi na pokazach. Były grzyby, 
faszerowane ogórki, pomidory 
czerwone i zielone z koper­
kiem, zielony „szabelek” w 
occie i zaprawiona włoszczy­
zna. Niektóre z nich próbo­
wałem, były rzeczywiście 
smaczne.

Poradnię krawiecką prowa­
dzi codziennie p. Joanna Ra­
źna. Demonstruje sposoby 
kroju, przymiarki, szycie itp. 
Klientki mają do dyspozycji 
wzory najnowszych modeli 
odzieży i bielizny dziecięcej 
oraz 2 maszyny do szycia.

Wyczułem, że p. Raźna nie 
chce dużo mówić o sobie i 
swej pracy w ośrodku. 
Wyręcza ją w tym książka, 
do której zapisuje klientki: 
jest ich miesięcznie około 120.

Poradnię kosmetyczną pro­
wadzi p. Wanda Karwatówna. 
Tutaj dopiero dowiaduję się, 
ile to czasu i środków poświę 
ca ją nasze panie swej uro­
dzie...

Pokrótce
SZAMOTUŁY. Zakłady Mły 

narskie postanowiły przy Mły 
nie nr 1 wybrukować drogę 
prowadzącą od wjazdu ulicy 
Chrobrego do samego zakładu. 
Dobra droga umożliwi dojazd 
oraz lepsze i sprawniejsze 
manewrowanie podczas do­
staw zbóż i wywózki mąki.

(mr)
CZARNKÓW. W br. tylko 7 

szkół przysposobienia rolni­
czego w powiecie czarnkow- 
skim rozpoczęło naukę. Tym­
czasem w wielu wsiach, w któ 
rych istnieją sprzyjające kute 
mu warunki (dobre wyposa­
żone gabinety, fundusze, ka­
dra nauczycielska), młodzież 
wiejska nie garnie się do nau­
ki. (jn)

Do zakresu poradni nsi ■ 
masaże, oczyszczanie 
chni twarzy, rąk, włosów 1 
rządzanie maseczek w 
ności od potrzeb oraz i, 
do brwi i rzęs. Każdy 
trwa około 1 godziny J®3 
w każdym dniu przyjmuj 
tylko 7 klientek. Liczba z )!< 
szeń przewyższa możliwi 
ośrodka.

Ośrodek w chwili obecne 
jest czynny dla członków pJ? 
Z początkiem przyszłego m 
obsługiwać będzie Wszystki i? 
mieszkańców Śremu i 
cy. (su) 0|'

POZNAŃSKA
• Kazimierz W. pozostawił, 

biurze płaszcz wraz z kluczami 
od mieszkania. Za późno byin 
by po nie wracać, zapasowych 
kluczy nie miał. Gdzie nocować! 
Pozostawał tylko hotel. Niestety 
poznańskie hotele nie sę dla 
znaniaków. Mimo próśb, mimo 
interwencji w MO, musiat noco- 
wać... w poczekalni
co innego, gdyby 
wówczas znalazłby 
nocleg i opiekę...

• Akcja „Miastu

dworcowej, 
był pijany, 

doskonały

sobie" M
Jeżycach: tegoroczne czyny spo. 
leczne mieszkańców przyniosły 
korzyść dla Poznania wartości 
4,2 min. zł. Zbudowano 16 p|j. 
ców zabaw dla dzieci, 6 odda się 
w przyszłym roku na wiosnę, 10 
skwerów i kwietników, pomalo­
wano 4200 okien, uporz^dkowt 
no 279 bram, odnowiono 540 bak 
konów, założono 60 huśtawek, 
15 piaskownic itp.

• Dwie premiery w Teatrze No 
wym: Wojciecha Żukrowskiego 
„Porwanie w Tiutiurlistanie" oraz 
„Ktoś dzwoni" H. Voglera. Do­
brze, jak na początek sezonu,

• 9 grudnia Zarząd Wojewód: 
ki Stowarzyszenia Ateistów i Wol 
nomyślicieli w Poznaniu organi­
zuje obchody w zyiązku z trzy­
dziestoleciem istnienia poznań­
skiego oddziału Stowarzyszeni!

Meldunek z Kotlina
Załoga Zakładów Przetwór­

stwa Owocowo-Warzywnegs 
w Kotlinie koło Jarocina 22 
listopada wykonała roczny 
plan produkcji. Obecnie reali­
zuje ona zadania produkcji 
ponadplanowej, której war­
tość do końca roku wyniesie 
ok. 5 min. zł. (na)

NOWATORZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS

Zespoły PR a produkcja
SOBOTA

POZNAŃ I PROGRAM OGOLNO 
POLSKI: 9.55 — Program szkolny 
— Geografia dla klas VI (W-wa); 
10.25 — Przerwa; 17.05 — Program 
dnia (lok.); 17.10 — „Kajtuś roz­
mawia z dziećmi” (lok.); 17.30 — 
„Co zobaczymy w programie dla 
dzieci” (W-wa); 17.45 — Polska 
Kronika Filmowa (W-wa); 17.55 — 
„Przygoda w dżungli” — film fa­
bularny produkcji radzieckiej od 
9 lat (lok.); 19.10 — „Echo Tygod­
nia” (lok.); 19.30 — Dziennik tele­
wizyjny (W-wa); 20 — „Dobranoc” 
(W-wa); 20.05 — Magazyn Aktual­
ności Filmowych — „Klaps" — 
(Łódź); 20.35 — Film fabularny pro 
dukcji francuskiej „Julietta” — od 
lat 18 (lok.); 22.10 — Ostatnie wia­
domości (W-wa); 22.20 — „Zapra­
szamy do podróży” program estra 
dowy (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.30 — Telew. Kurs 
Rolniczy „Szklarnie w grudniu” 
(W-wa): 10.25 — Przerwa; 12.45 — 
Program dnia (lok.); 12.50 — Film 
„Disneyland” (lok.); 13.40 — „Mu­
zyka dla Ciebie” (Poznań ogóln.); 
14.20 — Wyniki losowania „Kozioł 
ków” (lok.): 14.22 — Film seryjny: 
„Przygody Wilhelma Telia” (lok); 
14.45, — „Miś z okienka” (W-wa); 
15 f— „Niedzielna Biesiada” — 
(Łódź); 16 — Polska Kronika Fil­
mowa (W-wa); 16.10 — Teleturniej 
— ..Wszystko o węglu” (K-ce); — 
17 15 — „Słomkowy kapelusz” — 
wodewil (W-wa); 18.15 — Sprawo 
zdanie sportowe (W-wa); 19.30 — 
Dziennik (W-wa): 20 — „Chwila 
wspomnień” — kroniki daw. lat 
(W-wa); 20.25 - Sportowa Niedzic 
la (W-wa); 20.55 — „Dziewczyna 
z wyspy” — film fab. nrod. me­
ksykańskiej od 1. 16 (lok.).

Mam 27 lat. Wraz z żoną i ro­
dzicami gospodaruję na 
8 ha w Dąbrowie Nowej, 

pow. Wolsztyn. Przy badaniach 
gleboznawczych nasze grunty 
otrzymały klasę IV i V. Ziemia za­
tem nie najlepszej jakości. W 1957 
roku rozpocząłem naukę w Zespo­
le Przysposobienia Rolniczego. 
Pewnym, że tak powiem, przeło­
mem w sposobie mojego myślenia 
było na pozór drobne wydarzenie. 
Oto jeden z wykładowców pod­
czas lekcji użył przysłowia: „temu 
ziemia dobrze rodzi, kto po polu 
z głową chodzi”. Zrozumiałem, że 
w tej przenośni mieści się głęboki 
sens.

Zgodnie z programem ZPR-u zacząłem 
po pierwszym semestrze eksperymento­
wać. Najbardziej zainteresowały mnie 
ziemniaki, z uwagi na niskie plony, ja­
kie dotychczas osiągaliśmy w gospodar­
stwie — od 150 do 180 q/ha. Zacząłem 
na jednoarowych poletkach. Wyniki u- 
zyskałem nadspodziewane. W przelicze­
niu na hektar wypadło „Pionierów” po 
480 kwintali z ha. Rozumiałem, że w 
uprawie polowej nie można będzie osiąg­
nąć takich zbiorów, ale gdybym osiągnął 
chociaż po 300 kwintali, to i tak byłby 
sukces w porównaniu z przeciętnymi 
plonami w województwie poznańskim 
(140 q/ha).

Przysposobienie Rolnicze, a zarazem 
eksperymentowanie na poletkaęh ukoń­
czyłem' w 1960 reku. Z wypracowanymi

metodami przeszedłem na pole. W 1961 
roku zebraliśmy w naszym gospodar­
stwie przeciętnie po 270 kwintali z ha, 
a w roku bieżącym po 330 q/ha. Na tak 
wysokie plony w tym roku miały po­
ważny wpływ, wprowadzone do uprawy 
nowę odmiany i zdrowe, wymienione sa­
dzeniaki — „Lenino” i „Dar”. Pierwsze 
dały po 425, drugie po 407 kwintali z 
hektara. Poza tym mieliśmy również 
odmiany „Bałtyk”, „Merkury” i „Epo­
ka”, które dały niższe plony.

Po dwuletnich doświadczeniach polo- 
wych, wiem już dziś, że wysokie plony 
można uzyskać, wprowadzając właściwe 
odmiany ziemniaków, wymienianie sa­
dzeniaków co 2 lata, dostarczanie glebie 
dużo składników pokarmowych i staran­
ne pielęgnowanie plantacji podczas roz­
woju roślin.

Proszę wziąć pod uwagę, że nic nad­
zwyczajnego nie robiłem. Po skoszeniu 
żyta, zasiałem natychmiast łubin na po- 
plon. Jako taki wyrośnięty jesienią — 
przywałowałem, wywiozłem na to mniej 
więcej po 250 kwintali obornika na hek­
tar, przyorałem to wszystko głęboko 
i pozostawiłem do wiosny. Przed sadze­
niem ziemniaków dałem na hektar w 
czystym składniku: 120 kg potasu (naj­
bardziej na naszej ziemi potrzebny) i 
30 kg fosforu. Po zasadzeniu dałem 20 kg 
azotu w,‘ czystym składniku i pole zabro- 
nowałem, lekko przywałowałem, po­
tem qlbradliłem i ponownie zbro- 
nowałem. Bronowanie zresztą powtarza­
łem jeszcze 2 razy dla zniszczenia kieł­
kujących chwastów (bardzo ważny za­
bieg). Kiedy ziemniaki zaczynały wscho­
dzić, wyjeżdżałem z obsypnikiem, a po 
3 dniach ponownie z bronką.

Później niszczyłem chwasty i wzn- 
szałem ziemię przy pomocy opętać 
Wysiewałem drugą dawkę azotu - P® 
30 kg w czystym składniku na ha i PW" 
radlałem. Z radłem wychodziłem ® 
plantację jeszcze 2—3 razy aż do zakw1-' 
nięcia ziemniaków. Przy tej robocie» 
zapomniałem o tak zwanej selekcji® 
gatywnej, to znaczy wyrywałem i 
czyłem chore krzaki, aby nie zara'^ 
krzaków zdrowych. Poza tym sua®® 
też ziemniaki po skoszonej seradeli P" 
pionowej, przy 300 kwintalowej oa» 
obornika i takim samym nawożeniu 
neralnym. Plon był jednak niższy a 
żeli po łubinie. Najniższe plony 
jednak na polu bez poplonów, Prz^.,. 
tensywnym nawożeniu obornikiem. 6 
go wniosek, że nawozy zielone (pop ” 
odgrywają bardzo ważną rolę w u!>< 
wie ziemniaków.

Po zakończeniu nauki w Zespól® 
wprowadziłem w gospodarstwie , 
ulepszeń; wybudowałem nowocz - 
silos do kiszenia zielonek, opracow 
właściwy płodozmian z uwzgl^m® 
roślin pastewnych, dzięki czemu . 
my stale utrzymywać 6 krów 
i 2 sztuki młodego bydła, wprowad 
racjonalne żywienie inwentarza W 
ciu o normy naukowe, co pozwał a 
na ograniczenie kupna pasz treści 
Jako zwolennik mechanizacji Pr 
niłem się w pewnej mierze do za 
przez Kółko Rolnicze (jestem ^ cSi 
rzem) dwóch zestawów traktor®'^ 
które obsługują sporą liczbę gosP® 
w naszej wsi — zwłaszcza w orce i 
porcie.

KAZIMIERZ
Dąbrowa Nowa, pow.


